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w sejmowej komisji skarbowej.

WARSZAWA, 14.10 (Ted. wł.). W sej­
mowej komisji skarbowej rozpatrywa­
ny był projekt pożyczki telefonicznej, 
polegający na zautomatyzowaniu tele­
fonów.

Przeciwko temu wypowiedział się po­
seł Arciszewski (Str. Nar.), który za­
kwestionował celowość systemu Strosge- 
ra i podkreślił, że Francja po pięciu la­
tach badania przyjęła inny system. 
Mówca wskazał na bardzo uciążliwe wa­
runki pożyczki, a wreszcie podniósł, że 
ze względów wojskowych przerobienie 

telefonów pociąga za sobą konieczność 
przeszkolenia rezerw.

Argumenty p. Arciszewskiego usiło­
wał zbić w półtoragodzinnem przemó­
wieniu min. Boerner,. ale widocznie wy­
wody te były niewystarczające, bo po­
seł z BB. Tepinka zażądał odroczenia 
obrad na tydzień i przedstawienia póź­
niej odpowiednich wyjaśnień.

Wniosek p. Tepinki upadł i projekt 
o zaciągnięciu pożyczki został uchwalo­
ny.

Liczne podziękowania oraz wyrazy uznania posiadaczy samo* 
chodów „OŚWIĘCIM PR AG A“ są najlepszem świadectwem 

tych doprawdy wyjąt­
kowo trwałych i wartoś­
ciowych samochodów.

HDiiHii ram nem 1 ram.
Głosowanie odbędzie się w piątek.

W dniu otwarcia sesji parlamentu Rzeszy Niemieckiej w dniu 15 bm. policja miała 
wiele roboty z popędzaniem tłumów, które zbierały się przed gmachem parlamentu.

w Sosnowcu, Dęblińska 7. Telef. 33.
Centrala: Warszawa Wierzbowa róg Fredry. —

BERLLIN, 14.10. Zręczna mowa kain- 
słeirza Bruiniinga na . w t orko w em otwar­
ciu Reichstagu może mu dać większość 
w parłam eucie.

Przedewiszyetikieim frakcja socjal-de- 
mokratycana Reichstagu uchwaliła bez 
dyskusji glosować przeciw wnioskom 
nieufności dla Bruninga. Decyzja ta u- 
motywowaina została m. i*n. chęcią nie­
dopuszczenia do nowj inflacji, k tor aby 
pouiownie wywlliafizczyła rzemieślników 
i ciułaczy oraz robotników.

. Frakcje niemieckiej pairitji ludowej 
i partji mieszczańskiej jeszcze nie zde­
cydowały się co do swego stamowiislkai, 
lecz prawdopodobnie opowiedzą się za. 
rządem, który w takim raizae skuipić mo­
że około 20 głosów większości.

Wykorzystując wystąpienie dr. Scha­
chta w Harzburgiu Briining bardzo zręcz 
nie zagrał na nastrojach mietyilko par- 
tyj robotniczych, obawiających się, że 
inflacja zdewaluuje ich płace, lecz tak­

że -przedewszy-stkiem u stronnictw środ­
ka.

W ten sposób Briining wysunął się 
a raz ze swoim rządem na czoło więk­
szości antyiiDflacyj.nej Reichstagu.

BERLIN, 14.10. Glosowanie nad wnio­
skami nieufności dla rządu Briiniinga od­
będzie się w piątek wieczorem, lub naj­
później w sobotę, tak, że Reichstag je­
szcze w tym tygodniu zakończy sesję i 
odroczy się do stycznia, lub nawet do 
lutego.

, BERLIN, 14.10. Na zgromadzeniu na­
rodowych socjalistów w Berlinie Hitler 
polecił odczytać deklarację programo­
wą, w której m. in. oświadcza, że par­
tia narodowo - socjalistyczna w każdej 
chwili gotowa jest przyjąć odpowiedział 
ność za utworzenie rządu. Narodowi so­
cjaliści' oczekują w tej sprawie wezwa­
nia prezydenta Rzeszy i usłuchają go 
natychmiast.

Pierwsze posiedzenie Senatu 
Uchwalenie szeregu ustwa.

Sądów okręgowych wWARSZAWA, 14.10 (Teł. wł.). Dziś
odbyło się pierwsze posiedzenie Senatu, skiej i Mławie, ustawę o spisie ludności
na którem przyjęto ustawę o budowie i ustawę., o wstrzymaniu
kolei Kraków — Miechów, o zniesieniu

Marconi z Rzymu
iluminował posąg Chrystusa w Rio de Janeiro

CITTA DEL VATICANO, (Tel. wl. 
KAP), 14.10.. Wczoraj wieczorem, o godz. 
21.15 w obecności przedstawicieli prasy 
międzynarodowej i licznych osobistości 
ze świata politycznego senator Marconi 
w* biurze ©wojem w Rzymie naciśnię­
ciem przycisku elektrycznego połączo­
nego ze stacją radjową uruchomił refle­
ktory oświecające gigantyczny posąg

Fałszowanie statystyki 
bezroboczych w Anglji.

LONDYN, 1410. Ministerstwo pra­
cy komunikuje, że liczba bezrobo­
czych w Wielkiej Brytanji wynosiła 
w dniu 5 bm. 25.791.520, co wobec po­
przedniego tygodnia oznacza spadek 
o 55.252.

Opozycyjny „Daily Herald" pisze 
w związku z tem, że wbrew wielkim 
zapowiedziom Mac Donalda, spadek 
bezrobocia istnieje jedynie tylko w 
statystyce.

Dalej podaje dziennik, że w ubie­

Białej Podia-

szc ze blo wania-

Zbawiciela na górze Corcovaino w Bna- 
zyłji; Eksperyment udał .się doskonałe. 
Po kilku minutach ze stacji radjotełe- 
graficzinej nadeszła depesza zawiadamia 
jąca, że w chwili, gdy Marconi oświe­
tli posąg Chrystusa, 40 miiljonów bra- 
zyilijczyków pozdrowiło iskrę genjuszu 
łacińskiego, ’ który odkrył i zbudował 
nowy świat w eterze.

głym tygodniu rząd wstrzymał wy­
płatę zasiłków* dla, wielu tysięcy bez­
roboczych i w, ten sposób „zmniejszo­
no" liczbę bezroboczych.

Bilans handlowy
ZA WRZESIEŃ.

WARSZAWA, 14.10 (Ted. wł.). Biłam. 
ha.nd'lotwy za wrzesień wynosi w eks­
porcie 171.488 tyis., w imporcie 115.324 
tys. Sad d o dodatnie 58 millj 164 tys. zl.

WRZENIE W ANGLJI

Wija -tanęta p0,t znaniem powszechnego niezadowolenia i niepokojów, a okres walki politycznej przed wyborami podnosi temperaturo społeczna i polityczną. Wvmow- 
dokumentem tych nastrojów są powyższe lotografje przedstawiające: demonstracje funkcjonarjuszów pocztowych żądających podwyższenia plac, oraz jeden z ilcz.nie 

■ odbywających się na ulicach i olacacji Londynu wieców przedwyborczych.
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PRZEGLĄD PRASY.
Wyprzedaż.

Na porządku dziennym onegdajsze- 
go posiedzenia Sejmu znalazło się żą­
danie od Sejmu wiceministra Becka 
zezwolenia na sprzedaż szeregu nie­
ruchomości państwowych na obsza­
rze W; m. Gdańska (11 domów miesz­
kalnych, 6 zabudowań gospodarczych, 
4 place, składy i tereny portowe, ogó­
łem około 15 ha obszaru). Uzasadnie­

nie rządowe do tego projektu brzmi: 
„Delegacja rządu polskiego, nabywając 

objekty w r. 1920, nie magia przewidzieć 
rozwoju stosunków i potrzeb gospodar­
czych Polski w w. m. Gdańsku, jak rów­
nież układu stosunków miejscowych. Nie­
wątpliwie głównym celem nabywania nie­
ruchomości był zamiar powiększenia sta­
nu posiadania Polski w porcie gdańskim, 
przyczem trudno. było wówczas zdać sobie 
sprawę, czy objekty te, przedstawiające 
wtedy pewne korzyści, względnie mające 
je przedstawiać, dadzą się w przyszłości zc 

. spodziewanym pożytkiem eksploatować".
„Gazeta Warszawska44 słusznie po­

wiada :
Sprawa jest tak przeraźliwie jasna, że nie 

wymaga żadnych komentarzy. Oznacza ona 
drtjsza rezygnację z naszych aspiracyj na 
ierenie Gdańska, mających podstawy praw­
ne w traktacie Wersalskim, a gospodarcze 
w koniecznem dla nas oparciu o morze.

Atak na Palestrę.
„Gazeta Polska4*, uchodząca za mia­

rodajny organ obozu sanacji, wyłu- 
ezczając motywy, które skłoniły rząd 
do zgłoszenia projektu ustawy; o orga­
nizacji palestry polskiej, wyraża po­
gląd, że praktyka spaczyła intencje 
twórców autonomji korporacji adwo­
kackiej. Wedle organu sanacyjnego 
„nastąpił szereg nadzwyczaj poważ­
nych uchybień, świadczących o tem. 
że. palestra nie zrozumiała ofiarowa­
nej jej przez państwo autonomji".

Nie przebrzmiały jeszcze echa zorganizo­
wanych przez palestrę wystąpień na po­
krewnym terenie koła prawników polskich 
przeciwko b. ministrowi sprawiedliwości Ca­
rowi, w których atakowano p. Cara przy po­
mocy całego szeregu sposobów i środków, za 
czerpniętych z arsenału politycznego.

Pamiętamy wystąpienia p. Nagórskiego, 
wicedziekana rady okręgowej adwokackiej 
w Warszawie. Warszawa była świadkiem, 
jak w toku trwającego procesu adwokatura 
na sali sądowej urządzała zbiorowe wystą­
pienia o charakterze manifestacyj politycz­
nych, nie cofając się nawet przed wyciąga­
niem na bieżące, f luk ta polityczne majestatu 
śmierci, a jej dziekan w sali sejmowej zgła­
szał wnioski o zmianę obowiązującej usta­
wy »w związku*’ z toczącym się jeszcze 
przed sądem karnym procesem.

Przeciwko tym wszystkim wybrykom o- 
gól palestry nie protestował, rady adwokac­
kie, jeśli ich wręcz nie popierały, to zacho­
wywały grobowe milczenie, nie zdobywając 
się ani na jedno słowo, któreby zwróciło u- 
wagę na niedopuszczalność organizowanych 
manifestacyj. Należy podkreślić, że raczej 
przeciwnie, rada adwokacka w Warszawie 
w związku z aresztowaniami b. posłów sej­
mowych we wrześniu ub. r., dokonanemi na 
polecenie właściwych władz, opierając się je 
dynie na tendencyjnych doniesieniach pism 
partyjnych, bez zbadania sprawy, jeszcze 
przea decyzją sędziego śledczego, podejmo­
wała uchwały, wymierzone przeciwko za­
rządowi wymiaru sprawiedliwości, mini­
strom i władzy państwowej wogóle.

Tak oto jasno i bez ogródek orjen- 
tuje „Gazeta Polska" opinję o moty­
wach i charakterze projektu organi­
zacji palestry polskiej.

O los majątków 
skonfiskowanych.

Sanacyjne pisma konserwatywne są 
poważnie zaniepokojone wniesionym 
przez Sejm projektem U6tawy o zwro­
cie skonfiskowanych przez b. rządy 
zaborcze dóbr b. powstańców. Wileń­
skie „Słowo44 występuje gwałtownie 
przeciwko projektowi ustawy, pisząc
m. in.:

Projekt omawianej ustawy gwałci najwy­
raźniej przepisy o reformie rolnej, przewi­
dując konfiskatę „czystą" bez żadnego pro­
gramu społecznego.

Bardziej jednak, niż zwolennicy prawa 
własności, oburzeni są ludzie, którzy bądź 
służyli w Legjonach, bądź w wojsku pol- 
skiem, jednem słowem ludzie, którzy zwią­
zani są z ideolog ją walki zbrojnej z najeź­
dźcą. Ci do pomysłu konfiskat majątków po­
tomków swoich kombatantów i towarzyszy 
broni, powstańców' 1851—65 r., mają zupeł­
ne obrzydzenie. Nie potrzebujemy dodawać, 
iż haszem zdaniem obrzydzenie to zupełnie 
jest uzasadnione.

Poza tem projekt ustawy o konfiskatach 
jeszcze z jednego powodu wzbudza rzeczy­
wisty niesmak. Oto może on być uważany 
za niepowszedni przykład hipokryzji i 
tchórz! i wości w przemycaniu właściwych 
intencji ustawodawczych. Ustawa o konfi­
skatach bynajmniej nie nosi tegn tytułu, 
któryby prawnie odpowiadał jej treści, tj. 
„ustawa o konfiskacie na rzecz skarbu pan- 
sirwa dóbr należących niegdyś do powstań-. 

ców 1851—63 r.“ Bynajmniej. Nieprzyzwoi­
ta hipokryzja pozwoliła autorom tej usta­
wy nazwać ją: „O nadaniu gruntów z dóbr 
skonfiskowanych przez b. rządy zaborcze ’. 
W treści ustawy hipokryzja ta powiększa 
się jeszcze, zaczynając artykuł słowami na- 
stępujaccmi: „Celem naprawienia krzywd, 
wyrządzonych przez rządy zaborcze uczest­
nikom walk o niepodległość". Ładna napra­
wa „krzywd" przez ponowną konfiskatę mie­
nia. Te wszystkie frazesy niby to mają słu­
żyć zamaskowaniu właściwego celu ustawy, 
lecz ich użycie wskazuje, iż autorzy ustawy 
czuli, iż są w nieporządku z sumieniem pa-

Odrzucenie wszelkiej interwencji 
przez Japomję w sprawie zatargu z Chinami.

PARYŻ, 14.10. Zdaniem prasy' francu­
skiej oraz- wedłjig doniesień' o nastro­
jach panujących w amerykańskich ko­
lach politycznych, po wczorajszych o- 
bradaeh Rady . Ligi zatarg mandżurc-ki 
uległ pewnemu odiprężemiu.

Mimo wszystko nałoży stwierdzić, że 
Japo-nja nadail odir®uca koncepcję po­
średnictwa jakiejkolwiek trzeciej oso­

„Bałkański pieniądz”
Ciekawy projekt turecki.

MOSKWA, 14.10. Prasa Tutejsza. po-, 
daje, że na konferencji państw bałkań­
skich w' Konstantyn opolu, delegacja, tu­
recka zaprop-on.uje utworżenae W pań­

W sali balowej pałacu „Viildiz“.w Konstantynopolu rozpocznie się 16 bm. wielka kon­
ferencja wszystkich państw bałkańskich. Sala ta została zbudowana przez b. sułtana 

Abdul Hamida na cześć Wilhelma II.

Sprawca katastrofy kolejowej 
pod Bia Torbagy.

Dokonane przez policję fatografje inżyniera 
wiedeńskiego Sylwestra Matuszka, sprawcy 
olbrzymiej katastrofy kolejowej pod Bia- 

Torbagy na Węgrzech.

WIEDEŃ, 14.10. W eipra-wije Sylwestra 
Matuszka, aresztowanego tutaj pod za­
rzutem zamachu kolejowego pod Bia 
Torbagy na Węgrzech zaszedł sen­
sacyjny’ zwrot. Policja aresztowała mia­
nowicie Matuszka wraz z szeregiem o- 
sób, które byty przesłuchiwane jako 
świadkowie w ciągu śledztwa w spra­
wie zamierzonego zamachu kolejowego 
w Ansibach w Austrji. Świadkowie, któ­
rych zeznania są rozstrzygające, a prze­
de wszystkiem właściciel przedsiębior­
stwa samochodowego. Kiinzer, poznał z 
całą pewnością Matuszka. W policji u- 
staila się przekonanie, że zamachy kole­
jowe na Węgrzech, Niemczech i Austrji 
są dziełem Matuszka, który widocznie 
jest manjakiem herostratesowym, od- 
od czuwającym szczególną radość, gdy 
może wywołać jakiś czyn groźny.

Dzisiejsza „Anbeiter Zeituing". stwier­

trjotycznóm, skoro nie potrafili celu swego 
powiedzieć w sposób prawdomówny, a tyl­
ko ukryli go w prawdziwej altanie hipo­
kryzji.

Warszawski organ konserwatystów 
z pod znaku sanacji „Dzień Polski44, 
donosi, że w związku ze zdjęciem 
wspomnianego projektu z porządku 
dziennego posiedzenia

...rozeszła się pogłoska, że Ministerstwo 
sprawiedliwości wnosi projekt innej ustawy, 
zawieszającej bieg wszystkich spraw z po­

by w' zatargu, zapowiadając, iż Sprawa 
Mandżurji uregulowana być może tyl­
ko w drodze bezpośrednich rokowań 
(jhińskó - japońskich.

Śtauiowisko ta znalazło wyraz we Węzo 
ra jazem, oświadczeniu japońskiego mi­
nistra spraw zagranicznych "wobec ob­
cych dyplomatów.

Miuawter oświadczył, iż Japonja w ro- 

stwach bałkańskich jednolitego systemu 
monetarnego, oraz ustalenie w grani­
cach tych państw taryfy pocztowej < 

dziwszy że Matuszko, jako dawny C i K. 
oficer, był w obozie, zwalczającym be®- 
wziględnie socjalizm, dopatruje 'się w 
nim okazu patologicznego i podobnego 
do tego, jak Kiirten lub HaEman. Wy­
snuwanie z afery Matuszka wniosków 
politycznych na niekorzyść czy to socja­
lizmu czy nacjonalizmu jest niedorze.cz- 
nem, tak samo, jak gdyby Kirtenowii 
chciało się podsuwać zamiary politycz­
ne. Cały świat jst chory i dlatego rodzą 
się w nim typy zbrodnicze w rodzaju 
Matuszka.

WIEDEŃ, 14.10. Konfrontacja Matusz 
ka ze świadkami austrjackiimi wykaza­
ła, że Maleszko prawdopodobnie byl 
także sprawcą nieudałego zamachu ko­
lejowego w Ans pach, w dolnej Austrji. 
Co się tyc-zy pisma-, znalezionego w. Bia 
Torbagy, Matuszko przyznał, że pismo 
to pochodzi od niego, twierdzi jednak że 
pisał je pod dyktandem niejakiego Berg 
mana i że byl wówczas w stanie niepo­
czytalnym.

Policja wiedeńska sądzi, że Matuszko 
był jedynym sprawcą zamachu. Zama­
chy te były — zdaniem policji wiedeń­
skiej — zbrodnią’ pospolitą, a nie poli­
tyczną. Motywy są natury psycholo­
gicznej. Żonie Matusik i, która bawiła 
w Budapeszcie, -pozwolono wrócić do 
Wiednia. Matuszka s-tanie pr®edews.zyst- 
kiem przed sądem austriackim, jako po­
dejrzany o zamach kolejowy w An- 
spach i później dopiero wydany będzie 
władzom węgierskim lub niemieckim. 
Jeżeli Matuszka stanie przed sądem wę­
gierskim, wówczas będzie on także na 
Węgrzech sądzony za zamach kolejowy 
pod Jiiterbog. 

wództw, wytoczonych przez sukcesorów po. 
wstańców o majątki skonfiskowane i znaj, 
dującc się w posiadaniu skarbu państwa.

Że pogłoska ta nie może być prawdziwą, 
wynika chociażby z tego, że zawieszenie 
działalności sądów może nastąpić tylko przy 
wprowadzeniu stanu oblężenia, a zatem do. 
tyczyć wszystkich bez wyjątku obywateli, 
Ustawa taka byłaby sprzeczna z Konstytu. 
cja, która nie dopuszcza pozbawienia kogo, 
kol wiek obrony sądowej jego mienia. Nałe. 
ży więc z całą stanowczością wystąpić prze­
ciwko tej pogłosce jako nieuzasadnionej j 
szkodliwej.

kowaniach z Chinami o ■wstrzymanie 
operacyj wojennych pozostawń nastę­
pujące warunki: 1) wstrzymanie wszel. 
kiej przeciw japońskiej propagandy w 
Chinach i usunięcie wszelkich przeciw, 
japońskich wzmianek z podręczników 
szkolnych, 2) uznanie praw jajpońskich 
w Mandiżurji, 5) w rokowaniach między 
Chinami i Japonją uczestniczyć mają 
również przedstawiciele władz mandżur­
skich.

Z Tok jo donoszą, iż wobec powagi 
położenia ujawniają eię tam tendencje 
stworzenia, rządu narodowego na wzór 
Wielkiej Brytanjii.

W sprawie tej prom jer prowadzi ro* 
kowania ze stronnictwami opozycji.

INTERWENCJA AMERYKI?
WASZYNGTON, 14.101 Ministerstwo 

marynarki komunikuje, że 7 amerykan* 
skich łodzi podwodnych, które niedaw- 
no zostały przeniesione z Tsiingtau do 
Czifu, otrzymało rozkaz natychmiasto­
wego udania się do Szanghaju. 
Zarządzenie to pozostaje w związku z 
wylądowaniem kilkuset żołnierzy ja­
pońskiej marynarki wojennej w Szan 
ghaju.

ODWAŻNI ŻOŁNIERZE.
LONDYN, 14.10. Oddział bandytów 

chińskich zatrzymał kolo Tahuszan na 
linji Pekin — Mukden pociąg osobosvy 
i obrabował doszczętnie 2.000 pasażerów, 
wśród nich wielu obcokrajowców.

Żołnierze, konwojujący pociąg, zam­
knęli eię, w jednym z wagonów, który 
opuścili dopier-o po odejściu bandytów.

Bez religji
OGÓLNOPANSTWOWEJ.

MADRYT, 14.10. Kortezy uchwali­
ły 276 glosami przeciwko 41 artykuł 
konstytucji, stwierdzający, iż nie iet- 
nieje żadne ogólnopańs.twowe wyzna­
nie religijne.

Danja obniża
POKRYCIE ZŁOTEM.

KOPENHAGA, 14.10. Rząd duński 
postanowił na czas do 51 lipca 1952 r. 
obniżyć pokrycie banknotów zlotem 
do jednej trzeciej. Fundusz metalowy 
pokrycia banknotów wynosił dotych­
czas 50 proc, obiegu.

Zarządzenie to motywowane jest 
koniecznością dostosowania pokrycia 
do zmienionych waru.nków finanso’ 
wych na świecie.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA

Wczoraj w 29 dniu ciągnienia 5 kla­
sy 25 polskiej lóterji państwowej wy­
grane padły na numery następujące:

P r e m j e:
1) Wygrana zl, 250 plus premja ZŁ 

5000 pudla na nr. 64755.
2) Wygrana zł. 250 plus premja zł. 

5000 padla na nr. 88025.
5) Wygrana zł. 250 plus premja zł, 

5000 padl na nr. 116959.
4) Wygrana zł. 250 plus premja zl. 

50000 padla na nr. 156188.
5) Wygrana zł. 250 plus premja zl, 

5000 padla na nr. 172256.
Po 15.000 zł. na n-ry: 19272 55757. 
5000 zł. na nr. 49269.
Po 5000 zł. na n-ry: 58665 154209 

155670.
Po 2000 zł. na n-ry: 17425 18505

24126 24720 26685 29450 42821 S8873 
102804 125500 124895 153921 159504 
156189 170919 178527 178755 194010 
20066 202050 202508 209523.
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CZY ZMIANA W NIEMCZECH?
Na margisaesie ostatnich przesunięć rządowych.

„oLtyka in 
dotychczas, 
wnatrz. C

Jakie znaczenie mogą mieć zmian} 
„rządzie Rzeszy 5i.endeckiej ? Czy 

"iemiec stanie się1 inna niż 
w szczególności naże- 

izy można oczekiwać, że . 
znikną z niej te pierwiastki odwetowo- 
zaborcze, które tyle niepokoju wywo- 
fa|y i dotychczas wywołują na grun- 
,.[e międzynarodowym ?

Móżnaby.sądzić, że kanclerz Rzeszy 
p. Kiiining w porozumieniu z prezy- 
dcnum Hindenburgiem tylko do ta­
kich pi zesunięć zmierzać może po 
„szystkiem co się działo w ciągu kit­
ka, ostatnich miesięcy, gdy Niemcy 
stanęły wobec ostrych kłopotów pie- 
niężiio-gospodaiczych, gdy uzyskały 
przez wniosek prezydenta Hoovera 
zawieszenie na rok spłaty odszkodo­
wań, gdy wyciągnęły ręicę o wielką 
pożyczkę międzynarodową kilkuset 
Biiijonów dolarów, gdy zetknęły się z 
warunkiem francuskim, iż pomoc pie­
niężna zależeć musi' od uspokojenia 
politycznego ze strony Niemiec, gdy 
ten warunek był istotną częścią roz­
mów w podróżach pp. Briininga i 
Curtiusa do Paryża i Londynu, oraz 
pp. Macdonalda i Hendersona, a 
przedewszyetkiem pp. Lavala i Brian- 
da. do Berlina.

Dotychczas zwykle tak bywało, że 
nawet gdy zmieniały 6ię bardzo znacz 
nie rządy w Niemczech, od prawicy ku 
lewicy lub naodwrót, polityka zagra­
niczna pozostawała odwetową w swej 
istocie, a eonajwyżej w występowa­
niu nazewnątrz i sposobie przemawia­
nia, bądź bezwzględnym bądź też za­
barwionym pojednawczo, zaznaczały 
się nieznaczne zresztą cieniowania.

Istota tej polityki dotychczas ni­
gdy się nie zmieniała, a ten jej rys 
tak objaśnia niemiecko-szwajcarski 
pisarz p. Ludwig Bauer w swej książ­
ce (j.Morgen wieder Krieg“):

— W rzeczywistości nazewnątrz rządzą w 
Niemczech stale najskrajniejsi nacjonaliści, 
a tylko pozornie umiarkowani. Leży <o w 
istocie narodu niemieckiego, że cel, do któ­
rego on dąży, jest stale oznaczany przez 
żywioły skrajne, a tylko sposób przeprowa­
dzania doznaje zmian. Rok po roku, dzień 
po dniu; stawał się każdy Niemiec • coraz 
bardziej podnieconym i niecierpliwszym 
■oraz silniej pożądającym, a siły stronnictw 
aic. w tym względzie nie znaczą, bo treść 
w tyyh stronnictwach zmieniała się. Rządy 
niemieckie żądają od zwycięzców ustępstw, 
aby skrajni w kraju nie wzięli góry. Nie 
trzeba nawet w tern widzieć gry zgóry ob­
myślonej z rozdzielonemi rolami, ale sam 
układ stosunków do tego prowadzi. A jest 
rzeczą oczywistą, iż żadne ustępstwa w ra­
mach obecnego układu politycznego Europy 
nie wysterczą na zaspokojenie Niemiec, 
które ciągle tylko wzmagają swe roszczenia. 
Coko.lwiekby się myślało o tych roszcze­
niach, jest rzeczą jasną, że polityka nieja­
ko napiwków dla uspokojenia nie zapo­
biegnie się wojnie. Uznano, że Niemcy speł­
niły zobowiązania rozbrojeniowe, przed.- 
wcześnie usunięto okupację Nad ren j i, za­
wieszono spłatę odszkodowań wedle planu 
Yóuijga. A wynikiem było tylko to, że przez 
usta p Curtiusa przemawiał w Genewie 
odwetowy p. Hugenberg. I Hugenberg rzą­
dzi w zakresie żagranicznymi, a tylko Niem­
cy sami jakby tego nie widzieli. Wszystko, 
czego on żąda, jest dzisiaj urzędową poli­
tyką niemiecką: twierdzenie, iż Niemcy ma-

100-LECIE FILOZOFA
>.erzy Fryderyk Wilhelm Hegel, urodzony 
'y r. 1770, zmarł 14 listopada 1831 r. w Ber- 
nniej którego filozofja wywarła głęboki

Wpływ na twórczość polskich filozofów 
\ ooetów « <lobv romantyzmu.

ją prawo do rozbrojenia francusko-polskie­
go grożenie wystąpieniem z Ligi Narodów, 
ścisłe związki z Sowietami, próby wygry­
wania ltalji przeciw Francji, żądanie znie­
sienia planu Younga i Anschlussu Austrji. 
a równocześnie otwarte żądanie rewizji 
traktatów i odmowa wszelkich rękojmi bez­
pieczeństwa ze strony Niemiec. Niczego tu 
nie brak. A fałszywy pacyfizm, a przepaska 
na oczach, sądzi, że Niemcy zaspokoiły się 
pój edna wczością.

nówiśku ministra spraw zagranicz­
nych, ale doświadczenie uczy, że te 
przesunięcia, czasem dostosowane do 
•chwilowych potrzeb, nie zmieniają 
istotnych dążeń i i.stotnej polityki 
Niemiec. Zagranica już nieraz, a w 
szczególności pod wpływem gry t. zw. 
pojednawczej Stresemanna; uległa 
dudzen-om. Dalsze uleganie im by­
łoby już zupełnie niezrozumiałe. (

P.P.S., dzisiaj ciężko chorego po zna- 
nem incydencie Marek-—Sławek, roz­
mowach pomiędzy sanacją a lewicą 
na temai współdziałania i podziału 
odpowiedzialności; inni . wtajemnicze­
ni utrzymywali, że jakoby śtoimy w 
przededniu zmian gabinetowych, któ­
re mają iść w kierunku pacyfikacji 
stosunków i misji tej ma się rzekomo 
podjąć gen. Sosnkowski.

Naturalnie temibardziej teraz upa­
dły te wszystkie plotkarskie kombi­
nacje. Bez zgody czynnika decydują­
cego niema mowy o jakichkolwiek 
przemianach w B. B. Podczas pobytu 
na Maderze było podobnie. Dopiero po 
powrocie z Mądęry nastąpiły zaraz 
zmiany personalne. Nie wszyscy zdali 
egzamin. ,

Teraz .egzamin jest o wiele trudniej 
szy. Curtius w swem przemówieniu w 
Genewie powiedział, że tak ciężkiej 
zimy, jak nadchodząca, nie było od 
100 lat. Zgodnie z znaną swą tezą p. 
minister spraw wojskowych puścił 
obecnych kierowników Rządu, aby 
przepłynęli przez piętrzące się tru­
dności.

Jakikolwiek będzie wynik egzami­
nu, jedno pozostaje niezmienione: od 
jego ■ woli za leżą wszystkie . poczyna; 
nia sanacji, bez niego nie uczynią nie­
zdecydowanego. Odpowiedzialność, 
istniejąca od lat pięciu, trwa dalej 
całkowicie. Wyjazd p. ministra spraw 
wojskowych jest tylko rzeczą we­
wnętrzną rządzącego obozu sanacyj­
nego.

Nowy dekalog

Raz jeszcze Niemcy dokonywują 
przesunięć rządowych, a nawet na sta

Na posiedzeniu parlamentu Rzeszy Niemieckiej w dniu 15 bin. kanclerz dr. Briinin: 
wygłasza expose nowego gabinetu.

PO WYJEŻDZIE
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO ZAGRANICĘ.

Warszawa, 15 października.
(W) Wyjazd p. ministra spraw woj- 

skowych Piłsudskiego był niespo­
dzianką dla najbliższych przyjaciół.
zeszłego roku, gdy miał nastąpić wy­
jrzą na Maderęi na okres zimowy, 
zapowiadano ■ go kilkakrotnie. Teraz 
pojawiła się tylko w jednym z dzien­
ników bulwarowych ogólnikowa za­
powiedź, której skwapliwie natych­
miast zaprzeczono.

tymczasem...
leszcze w niedzielę w południe p. 

minister spraw wojskowych wyje­
chał na spacer otwarłem autem na 
Powiśle w towarzystwie swego adju- 
tanta. W kawiarni Europejskiej stół 
putkownikowski w południe byl prze­
pełniony. Siedzieli wszyscy najwybit­
niejsi ż pp. Pierrackim i Sławkiem na 
czele. . ,

Nagie wstał płk..Długoszewski, po­
tem pik. Sławek i wyszli, nie uwiada­
miając nikogo ż towarzyszy o celu 
swego wyjścia. P. minister spraw we­
wnętrznych nie byl uwiadomiony o 
wyjeździć p. ministra spraw woj­
skowych.

W kołach sanacyjnych wieść o wy­
jeździć wywołała silne poruszenie. 
Przypadła ona akuratnie na okres, 
kiedy jakieś inspiracje, które niedaw­
no rozpuszczały wersje o rzekomych 
rokowaniach z prawicą, zaczęły w ta­
jemniczy sposób snuć równie fanta­
styczne, co i tamte, pogłoski o odby­
wających się jakoby w mieszkaniu p. 
Marka, byłego posła i przewódcy

faszystów
(KAP). Przywódcy faszystowscy opra­

cowali już wiele faszystowskich „wyz­
nań wi-atry” i „deka logów11, które n-a- 
słępnie po części zostały ozinaine z,a ,^nie- 
a.u ten tyczne1’. Obecnie generalny sekre­
tarz parttj.i Giurati wydał nowy „deka­
log doskon-ąłego faszysty1’, który w prze­
ciwieństwie; do poprzednich pozibawiomy 
j es t b 1 u ź n: e róz yc h wprost , ,«a-r-1 yk u 1 ó w 
wiary1’ i „przykazań11. Świadczy on, że 
w oetaiinitcb c-zasac-b fasizv<zan onzj^^zedl 

czyzna a dopiero potem wszelkie inne' 
przywiązanie i wszelki jurny obowiązek,
2) Kto nie- ma goitowośdi, poświęcenia 
się duszą i ciaijem Ojczyźnie i służenia 
bez sprzeciwu ..II Duce1’ ten nie zasłu­
guje na to. by nosił czarną kosizulę.’ Fa­
szyzm gardzi ludźmi malej wiary i sła­
bymi chan akt erami, 5) Używaj całego 
swego rozumu, by zrozumieć wtkaizainiay 
jakie otirzyin.ujesz, i całego swego entu­
zjazmu dla posłusizeństwa! 4) Karność 
jest n-ietylko cnotą żołnierzy na polu 
biitwy, daleko bardziej trzeba się nia 
kierować co dnia i wśrócl wszeJkiech o- 
kolicziności. 5) Zły syin i opieszaliy uczeń 
nie mogą być faszystami. 6) Tak rozpo­
rządzaj swym czasem, by praca, twoja 
była .ci radością a zabawa pracą. 7) Uca 
się cierpieć bez skargi. Ucz się poświę­
cać beiz wypytywań i służyć, nie ocze­
kując nagrody. 8) Dobre czyny, podob­
nie jak czyny wojenne, nie powinuy 
być przerywaine w połowie. Spełniaj je 
aż do najdalszych konsekwencyj! 9) W. 
krytycznych okolicznościach pamiętaj, 
że zbawienie twoje zależy od twej' od­
wagi. 10) Dziękuj co dnia Baigu, że- słwo 
rzył cię faszystą i Włochem.

Z DNIA.

Demagogja i dyktatura
Z MOWY SENATORA 

W. KORFANTEGO.
Na zjeździe Clirz. Dem. w Katowi­

cach dnia 11. b. m. wygłosił senator 
Wojciech Korfanty wielką mowę po­
lityczną, w której m. in. powiedział: .

— W deinagogji zwycięża zawsze naj­
większy demagog, demagog bez skrupułów 
i bez sumienia. Dowodom tego są wszyscy, 
dyktatorzy, którzy swoje zwycięstwo za­
wdzięczają wyzutej z wszelkiego poczucia 
odpowiedzialności demagogji i brutalności 
fizycznej. Demagogja polega na tern, że 
opiera się na głupocie ludzkiej i za jej 'po­
mocą obce utrzymać się przy władzy, aby 
z niej ciągnąć muterjalne korzyści dla ‘sie­
bie i dla-swoich przyjaciół. Celem demokra­
cji jest wychowanie obywatela w odpowie­
dzialności za naród i jego losy, aby mógł, 
spełniać obowiązki względem narodu i 
państwa, jej cechą jest poświęcenie dla ca-- 
lości. Demagogja zaś pragnie zrobić z pań­
stwa swój folwarczek, z którego ciągnęłaby 
korzyści dla siebie, swojej kliki lub ko­
horty.

Dyktatorzy przy władzy pragną się utrzy­
mać’za wszelką cenę, ze strachu .przed histo­
rią i przed odpowiedzialnością. W środkach- 
nie prz.cbięrają. a posiądą ją kamień mądro-, 
ścr państwowej. Najskrajniejsza demago-. 
gja święci trjuinf.y, a wyzysk państwa przci. 
waletów dyktatora przybiera rozmiary be-z-. 
wstedne. (.nota obywatelska zamiera, co? 
raz gorsze miernoty zyskują wpływ i cksplo 
atu ją państwo. Dyktator staje się niebawem 
niewolnikiem dyktatury i swego otoczenia. 
Każdy dyktator podwyższa swą wartość 
legendami, z czasem opada ją one jak opary, 
mul grzęzawiskami. Naró<l upada moralnie 
i lnatcrjalnie. Nieraz kończy się dyktatura 
katastrofą państwową, lub przekształca się 
z dyktatury jednostki na dyktaturę klasy. 
Konjunktura dyktatorów w Europie zaczy­
na sic gwałtownie pogarszać. - Następuje 
zmierzch' półbogów legendarnych. Ludność 
odwraca się od nich. ..

Największą plagą. jest zawsze, jeśli wola 
jednostki wszechwładnie decyduje o ustroju; 
państwa, polityce narodu i jego poczyna­
niach. Nic rewolucje, zamachy krwawe, nie. 
wojnv stanowią treść dziejów narodów-, r 
państw, lecz pokojowa praca narodów nad 
dobrobytem i kuturą. Zaburzenia wojenne 1 
rewolućvjiie są tvlko punktem załamania 
się dziejów ludzkich. Tym tragicznym za­
łamaniom się przeciwdziałać muszą wszyscy, 
uczciwi obywatele, a przcdewszvstkiem ci, 
co przyznają się do zasad chrzest-janskich. 
Powinni oni' jednak odznaczać się 'wielką- 
odwagą cywilną, ofiarnością dla sprawy, 
poświęceniem, ,a przedewszystkiem powinni 
być wyznawcami swego programu.

Przemówienie to, ogłoszone w .„ro- 
lonjL (nr. 2519), wywarło wielkie wra 
zenie, będąc, podobnie jak cały prze­
bieg zjazdu, wyrazem potępienia tych 
prądów i grupek w Chrz. Dem., któ­
re budowały mosty ku BB.

CIEKAWA POMYŁKA.
Półurzędowa „Gazeta Polska (nr. 

279 z 15 b.m.), podając urywek o.^ 
świadczeń b. prezydenta Banku Rze­
szy dra Schachta na zjeździe odwe­
towców niemieekch w Harcburgu. 
umieszcza jedno ze zdań w takiem 
brzmieniu:

— Z obawy, iż wśród publiczności; mogła­
by powstać panika, nie mówi się, że w por­
tfelu Banku Rzeszy znajduje się tylko dro­
bna część weksli, posiadających zdolność 
dyskontowania, i że włącza się do obhęzep 
pokrycia złotego kilkaset miljoriów dewiz, 
obciążonych zastawem, których płatność 
przypada w najbliższym terminie.

Czyż przekład z języka niemieckie­
go na język polski, który markę prze 
blada na zloty, nie idzie troelię za da­
leko, a w każdym razie, coby po­
wiedziano w obozie rządowym, od 
cenzury zaczynając, gdyby tak prze 
kładann. w Dismach ooozvcvinvcn?

włoskich.
pewmą ewolucję w kierunku żlaigoidzc- 
n.i.a ha<sel i wewnętnzineigo usipckojcinia. 
Naiturailule nie każde z „przykazań1 no- 
weg-C rSeikąlogu" może być przyjęte 
przez katolików bez zastrzeżeń; 'sziezegód 
nie do yczy to „przyikaiziań" drugiego,, 
ósmego i dziesiątego.

Poniżej poda.je.my za p-airyską „La 
Croiix“ (12.9.31) następujący .tekst no­
wego dziesięciorga przykazań faszystów 
skiiD.b • j) Piriz^d p.w^.ywrf.kiern Ęófr i O j­



4. ■ „KUR JER ZACHODNI4 czwartek 15 peździernfka 1951 rolcu. Ni 258.

Ćwiartkę losu
I-ej klasy

24-ej Loterji Państwowej

każdemu, kto wygrał stawkę na 
ćwiartkę losu V-ej kl. wypłaca

KOLEKTURA

JfiiBta Mini
w SOSNOWCU, 3-go Maja 23, tel. 2-24, 

lub jej oddziały:
w Będzinie, Małachowskiego Nr. 1 teł.

3-14,
W Dąbrowie Górn., 3-go Maja Nr. 4, tel.

1-24,
w Zawierciu 3-go Maja 1.
w Grodzcu, Kościuszki Nr. 3 tel. 16.

Na prowincję wysyłamy losy nie­
zwłocznie po otrzymaniu zamó­
wienia. — — — —- 8369

UWAGI.

POŚPIECH.
Pojęciu'pośpiechu w pracy, działa­

niu, w załatwianiu jakiejś sprawy, 
nie można identyfikować z szybkością. 
Przez pośpiech, bardzo często traci 
się na szybkości, a przedewszyatkiem 
powoduje to nieraz wprost nieobli­
czalne straty.

O sanacji i sposobie załatwiania 
przez nią najważniejszych zagadnień 
państwowych można powiedzieć, że 
cechuje ją pośpiech, natomiast nie 
umie ona załatwiać i działać szybko. 
Pośpiesznie przygotowywało się pro­
jekt reformy Konstytucji, a w rezul­
tacie skutkiem pośpiechu tak niecili u j 
nie przygotowano, że do tej pory nic 
właściwie nie zrobiono. Pośpiesznie u- 
chwalono z wiosną bież. r. budżet 3-mi 
ljardowy po to, by w kilkanaście dni 
później uznać ten cały budżet za nie­
realny. Pośpiesznie uchwalono poda­
tek drogowy, a następnie pośpiesznie 
go zmieniono, jako zupełnie nieżycio­
wy. Możnaby przykładów cytować 
całe mnóstwo, z niewyczerpanego 
worka pomysłowości sanacyjnej.

Obecnie większość sanacyjna w 
Sejmie uchwaliła nowe ciężary po­
datkowe. Załatwiono to z właściwym 
sobie pośpiechem, przechodząc z lek- 
kiem sercem nad poważnenti zastrze­
żeniami ze strony opozycji, przecho­
dząc tak samo lekko nad ważkiemi 
argumentami posłów narodowych, 
jak lekko przechodzono nad niemi, 
gdy posłowie narodowi dowodzili, że 
uchwalany na wiosnę budżet jest 
zgruntii nierealny. Jeśli jednak zwo­
lennicy pośpiechu nie chcą liczyć się 
z opinją mniejszości sejmowej, repre­
zentującej jednak niewątpliwie więk­
szość opinji w kraju, to może zastano­
wiliby się nąd pewnemi zjawiskami 
dnia codziennego, przemawiającemi 
zupełnie zrozumiałym i dostatecznie 
przekonywującym językiem.

Oto czytamy w prasie tego rodzaju 
komunikaty z frontu podatkowego:

„Donoszą z Wilna, że w gminie. Szym- 
ssańskiej, na tle zabierania z tytułu za­
ległego podatku ruchomości, należących 
do mieszkanki folwarku Karpolin — Ste­
fan,ji Rodziewiozowej — doszło do zabu­
rzeni Podczas zabierania ze stajni bydła, 
mąż Rodziewicżowej wraz z synami i cór­
ką. rzucił się na sekwestratora, nie chcąc 
dopuścić do wyprowadzenia krowy. Poli­
cja zmuszona była do użycia siły, ażeby 
sekwestrator mógł pełnić swój obowiązek. 
Na krzyk broniących dobytku zebrali się 
mieszkańcy wsi Giewońce, którzy uzbro­
jeni w. kije i widły — stawili policji za­
ciekły opór. Ponieważ władze obawiały 
się rozlewu krwi i poważniejszych zajść, 
z powodu wzburzenia ludności — termin 
egzekucji odroczono. Dokonano licznych 
aresztowań".
To jeden przykład, dość chyba 

mocny. A oto drugi:
..Organ ziemiańsko-sanaęyjny „Dzień 

?ol.ski" przynosi co dni kilka nowe por­
cje majątków ziemskich, wystawianych 
pod nóż licytacyjny przez Tow. Kredyto­
we Ziemskie.

W n-rze 268 z dnia 1 października r.b. 
znajdujemy ogłoszenia o 154 licytacjach 
majątków ziemskich, mających się odbyć 
w marcu bądź w kwietniu roku 1952 w 
kancelarjach notariuszy kaliskich, W kan 
celaTjaeh rejentów łomżyńskich w tymże 
czasie odbyć się ma 49 licytacyj.
W 272 -Dnia PoJ&kieiro" z dnia 5 

października to samo: 174 licytacje w 
Płocku, 18 w Suwałkach.

W n-rze 275 z dnia 8 października (o 
samo: 88 licytacyj w Piotrkowie, 65 — w 
Kielcach, 9 — w Sosnowcu, 62 w Rado­
miu.

W n-rze 279 z dnia 12 października — 
to samo: 199 licytacyj w kancelarjach no- 
tarjalnycli Warszawy, 1 — w Grodnie, 1 
— w Pińsku, 1 — w Lucku.
A więc gwałtowny, „zaciekły" opór 

i „pośpiech" licytacyjny. Na tle tych 
przykładów, pośpiech podatkowy w 
Sejmie wydawać się musi zjawiskiem 

zgoła niezrozumialem, przypomina­
jącym cokolwiek ten obrazek, który 
obserwowaliśmy kilka lat temu w Ra­
dzie miejskiej Sosnowca, gdy zdecy­
dowaną większość stanowili socjaliści. 
Analogja zupełna. Mniejszość klubu 
gospodarczego była stale ntnjoryzo- 
wana, najsłuszniejszy wniosek nie 
miał widoków powodzenia dlatego 
tylko, że był „burżuazyjny" lub „en­
decki"; podatki nakładano bardzo 
pośpiesznie, a najpośpieszniej załat­
wiano słyną pożyczkę ulenowską, 
przechodząc bez dyskusji niemal nad 
zastrzeżeniami mniejszości prawico­
wej, jak się później, po niewczasie, 
okazało, w stu procentach słusznych.

Pamiętamy doldadnie to pośpieszne 
referowanie spraw i,uchwalanie ich 
na rozkaz, bez dyskusji. Nie treść 
wniosku, nie przedmiot obrad decydo­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

15
DsIS Teresy P.
Jutro Martyniana M.
Wschód słońca 5 m. 57.
Zachód w 16 m. 48.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Generał.
PAŁACE: Halleluja.

BĘDZIN
NOWOŚCI: świat szaleje.

CZELADŹ
CZARY: Ciebie tylko pokochałam.

DĄBROWA
WANDA: Dziesięciu z Pawiaka. 

ZAWIERCIE
STELLA: Orkan.

OLKUSZ
ORZEŁ: Grzeszne kobiety.

X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W piątek dinia 16 paź­
dziernika b.r. o godzinie 8 wieczorem w 
lokalu Stowarzyszenia techników, przy 
uł. Czystej 9 wygłosi odczyt p. iiniż. 
BajkowiSlki na temat: „Praktyczne zasto­
sowanie metod i urządzeń Instytutu 
naukowej organizacji w dziedzinie u- 
sipra-winienia ruchu zakładów przemyśli o- 
wych“.
X TOW. ŚPIEW. „LIRA“ W GRODŹCU 
urządiza w dniu 17 b.m. w sali i Tow. 
„Sokół’1 w Grodźc-u wieczór mwzykallino- 
wotkaO uy.
X Z KLUBU MIŁOŚNIKÓW GRY SZA­
CHOWEJ W BĘDZINIE. Dnia 11 bm. 
od-było się I. wailme zebranie klubu mi­
łośników gry szachowej. Zebraniu prze­
wodniczył p. Preger. Po krótkim wyja­
śnieniu celowości giry w szachy, przy­
stąpiono dó opracowania- statutu klubu, 
a następnie dokonano wyboru zarządu, 
w skllad którego weszli pp.: Feder, No- 
chatowaicz, J. Nowak, Redll-ic, Goldminc, 
Gcrtiner, Śziwajcer i Praw er. Klub mie­
ści się w Cukierni Wans'zaiwsik-iej, przy 
uil. Małachowskiego 15. Zapisy nowych 
Członków przyjmuje się codziennie od 
godz. 18—19.

WIELKI POSTĘP W DZIEDZINIE 
PIELĘGNACJI ZĘBÓW.

Kamień nazębny jest jedną z najczęst­
szych przyczyn bólu zębów. Tego niebez­
piecznego wroga naszego uzębienia zwal­
czano do niedawna środkami mechaniczne- 
mi w sposób nietylko wymagający dłuższe­
go czasu, lecz także niekiedy b. bolesny. 
Dopiero dodanie ' do znanej od dawna pa­
sty Kalodont wynalezionego przez Dr. 
Breaunłicha Sulforizinoleatu spowodowało, 
że każdy może usjjnąć kamień nazębny i 
zaipobiedz jego ponownemu utworzeniu się. 
jeśli będzie stale używał tę pastę. Stosowa­
nia Sulforizinoleatu do walki z kamieniem 
nazębnym oznacza wielki krok naprzód w 
dziedzinie pielęgnacji zębów. 8041 

wały o takim, czy innym stanowisku 
radnych. Decydował palec przewod­
niczącego wskazujący radnym socja­
listycznym, w jaki . sposób należy’ 
głosować..

Obecnie stosunki sejmowe są wiel­
ce podobne do tych, jakie ongiś pano­
wały w sosnowieckiej Radzie miej­
skiej. Nie było w Sosnowcu krytyki, 
nie było rozważania, był rozkaz, był 
pośpiech, w działaniu, w paradoksal­
ny sposób zatrzymujący rozwój mia­
sta na długie lata. Brak jakiejkolwiek 
tolerancji dla zdania przeciwnika, ce­
chował . tę większość, niekrępowaną 
w swoich poczynaniach, arbitralną 
w swoich decyzjach, w najwyższym 
stopniu. Decydowała przewaga licz­
bowa osób — przewaga myśli i do­
świadczenia nie była brana pod u- 
wagę. Szalony pośpiech... w głosowa­
niu. Ale tylko... w głosowaniu.

Czyż nie taki sam obraz stosunków 
panuje obecnie w Sejmie o większości 
sanacyjnej? _ Ciągły pośpiech przy 
nieruszaniu się z miejsca, a raczej w 
wielu wypadkach przy cofaniu się... 
Pośpiech wstrzymujący rozwój pań­
stwa, stwarzający ze społeczeństwa 
Syzyfowych pracowników.

Oto skutki pośpiechu.
as.

Teatr miejski
W SO6NOWCU.

Dwa przedstawienia po cenach popular­
nych od 80 gr. do 2.60 zł. odbędą się: ■ w 
czwartek 15 i piątek 16 bm. o godz. 8 wiecz. 
Afisz zapowiada doskonałą, pełną humoru 
i sentymentu komedję B. Connersa pt. „RO- 
XY". Komedja ta osiągnęła niezwykły suk­
ces na scenach polskich i zagranicznych, 
dzięki pełnej prawdy życiowej treści. Na 
naszej scenie ,.Roxy ‘ została wystawiona 
bardzo starannie pod reżyserją J. Goła­
szewskiego. Obsadę stanowią pp.: Arciszew­
ska, Górecka, Sobotkowska, Brem, Goła­
szewski, Borowicz i Szafrański. Abonament 
ważny bez procentu.

W sobotę - „MUSISZ BYĆ MOJĄ", kome­
dja w 5 aktach Ludwika VerneuiTa. Weso­
ła, o błyskotliwym dowcipie i zabawnych 
sytuacjach komedja w doskonaleni wyko­
naniu pp. Tańskiej, Zakrzyńskiej, Brema, 
Relskiego i Horowicza ukaże się na sobot- 
niem przedstawieniu.

W próbach „CZŁOWIEK Z TEKĄ“, sztu­
ka w 5 aktach Aleksego Fajko. Sztuka o- 
trzyma nową, ciekawą wystawę. Udział w 
niej Bierze cały' zespół pod reżyserją R. 
Tańskiego, który zarazem wykona tytułową 
rolę

Bilety na najbliższe widowiska są do na­
bycia. w dziennej-kasie teatru — skład mat. 
piśm. Wł. Czechowskiego.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 17 bm. — „Krysia Leśniczanka" 
(dla szkół) — 15.50.

X RESTAURATORZY DLA BEZROBO 
CZYCH. Wczoraj odbyło się zebranie 
Stowarzyszenia restaiunąitorów n.a paw. 
Będziński i Olkuski. Po załatwieniu 
epraw zawodowych w wolnych wnio­
skach z inicjatywy p. Kryiloiszańskie- 
go postanowiono opodatkować się na 
rzecz betziroboczych w wysokości 5 proc, 
obrotu c-alodiziennego z pierwszej nie­
dzieli i po 15 każdego miesiąca.
X PROŚBA O PŁASZCZ. W imieniu 
znanej nam rodziny bezroboczej, pozo­
stającej w skrajnej nędzy, zwracamy 
się do naszych Czytelników z prośbą 
o łaskawe zaofiarowanie starego płaszcza 
na zimę dla ojca i 10-4 etiniego syna. 
Ofiary przyjmuje Wydawnictwo „Ku- 
rjer-a Zachodni ego’8507 
X CZELADŹ - PRZED SPISEM LUD­
NOŚCI. Magistrat czeladzki rozesłali 
zaproszenia do wszystkich organizacji 
społecznych, celem wzięcia udiziailiu w 
powszechnym spisie ludności, w dniu 9 
grudnia b.r. W Czeladzi mi>a<nowainych 
będzie 150 komisarzy opisowych, przy- 
Cizem praca ich będzie honorowa.
X OPIEKA NAD DZIECKIEM. Prze­
jawiająca żytwą działalność N. O. K. w 
Czeladz-i na ostatniem zebraniu członkiń 
powzięła b. znamienną uchwałę o wzno­
wieniu przerwanej aikcji „Opieki nad 
dzieckiem". Alkę ja ta prowadzona w u- 
■bieglym rolku ciesizyła. srię clńżem uzna­
niem, dając piękne wyniki. Oibe-cinic 
Ń. O. K. 'wznawia opiekę tnaid dziec­
kiem, którą prowiadzić będzie samodziel­
nie z fu'11'dus'zów własnych. Akcja ta jest 
jrodna uzinaoia.

SZYLDY
SZKLANE - ŚWIETLNE

EMALJOWANE 
—LITERY — 

ZŁOTE - KOLOROWE
WYKONYWA 

„SZTUKA” 
DĄBROWA GÓRN. SOBIESKIEGO 37. 
8348 TEL. 2-85

0 praktyczne udogodnienia
NA DWORCU W BĘDZINIE.

Na dworcu w -Będzinie, światło w tu­
nelu zapala się dopiero wówczas, gdy 
pociąg wjeżdża na stację. Urządzenie 
doprawdy dziwne, ponieważ ludzie idą 
na peron wcześniej aniżeli pociąg przy, 
jeżdżą i oto wówczas w tunelu panują 
ciemności niema! egipskie. Starsze oso­
by poprostu boją się iść, w obawie, 
przewrócenia się, a pozatem, zupełnie, 
słusznie, zwracają z pośród publicziTości. 
uwagę, że w takich w ar unikach łatwo o- 
perować złodziejaszkom. Wyrwanie to> 
reł)ki to jeden moment, a jak późnie ' 
chwytać złodzieja w cieimnościaich?

Wielce wiskazanem byłoby, aby w no­
wocześnie urządzonym dworcu były 
bardziej praiktyczniejsze udogodnienia.

Druga niedogodność na dworcu w Bę. 
dżinie to jedne drzwi dla pasażerów 
przyjeżdżających i odjeżdżających. Czę 
sto się zdarza, że pasażerowie biegnący 
z dwóch przeciwnych stron, z rozpędem 
wpadają na siebie. Wszędzie jest tak u- 
rządzone, że jednemi drzwiami pu-blicz. 
ność się wypuszcza, a- drugimi wpuszcza. 
Na dworcu będzińskim jest inaczej. 
Dlaczego?

X PRZYCZYNA BRAKU WODY NA 
REDENIE. Jak już nadimieinia-l-iśmy w 
ubiegłą sobotę rctzpoczęło s.ię w Dąbro­
wic przepłukiwanie miejscowej sieci 
wodociągowej. Aby nie pozbawiać lud­
ności wody, czynność ta uskuiteozniama 
jesit tylko w porze nocnej. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności tak się zflożyło, że. 
z chwilą rozpoczęcia przepiłukiwamia 
rurociągu miejskiego, na Redemde znikła 
woda, co ludność łączy ze sprawą prze­
pili kiwania sieci wodociągowej. Tymcza­
sem brak wody na Redenie powstał 
skutkiem zepsucia się filtrów w Klimon­
towie, skąd dostarczana jest woda d'l« 
Redenii i do czasu doprowadzenia fili- 
trów do należytego stanu, co ma nastą­
pić w tych dolach, ludność wspomnia- 
n?j dzielnicy musi zaopatrywać się w 
wodę z innych źródeł.

Zaliczka kartoflana
DLA ROBOTNIKÓW 
NA KOPALNIACH.

W dniu 9 października Związek zawo­
dowy górników „Praca- Po!śka“ zwrócił 
się lisitownie do Rady Zjazdu z prośbą 
aby kopalinie podobnie, jak w latach 
ubiegłych wypłacały zaliczkę kartofla­
ną. W dniu wczorajszym Rada Zjazdu 
odpowiedziała, że zaliczka kartóifl-ana 
będzie wypłacaną, przyczem na niektó­
rych kopaiłinia-ch wypłaty nas-tĄpią już 
w dniu dzisiejszym.

Zuchwałe włamanie
W ŚRÓDMIEŚCIU SOSNOWCA.

W ub. środę w godzinach południo­
wych dokonano niezwykle zuchwałego 
właimania do mieszkania Jakóba Taj- 
chnera w Sosnowcu, Modrzę jo weka 41- 

Wlaimywacize, poinformowani dobrze, 
że w micszikaniu Tajchnera nie byle 
nikogo z domowin-iików, nie zważając 
na to, że mieszkanie znajduje ^fiię przy 
najruchliwszej ulłicy Sosnowca,7 włbamal’ 
się doń. i w krótkim czasie Sipakwadi 
trzy futra., płaszcz z kołnierzem futrza­
nym, srebrne nakrycie stołowe oraz, wa­
lizkę, poczerni z łupem ulotnili się przea 
n iikog-o nizat rżymy w ain<i.

Po s-f wie rdzeniu kradzieży, poszkodo­
wany zawiadomił o włamaniu policję 
szacując swe straty na 8250 zł. Pol rejs 
wszczęła energiczne dochodzenie, celem 
u ja w n iem ia wł amy w aczy.

W nocy z ub. poniedziałku na- wtorek 
nieznani sprawcy włamiatli się do sklepu 
A brama Zylibersztajna w Strzemieszy­
cach Małych, skąd skraidll.i 205 zl. gotów­
ką oraz różne towary błiuwatne. Poszko- 

..dow^niy oblicza Bwe strala. na 1405 zł.
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WYROK W SPRAWIE KKO - KZ.
MOŻE BYĆ UNIEWAŻNIONY.

przed kilku dniami toczył się b. 
komplikowany i poważny proces z 
Zarżenia Komunalnej Kasy oszczęd- 

‘ w Będzinie przeciw redaktoro­
wi odpowiedzialnemu „Kurjera Za­
chodniego".

'/wracano naszą uwagę, że pomimo, 
g W Sądzie grodzkim w Sosnowcu 
jest kilku sędziów, sprawę tę sądził 
asesor Sądowy p. o. sędziego p. Mau­
rycy Lejbowicz.

Rozprawa ciągnęła się przez 8 dni 
i zakończyła się wiadomym wyni­
kłe m

\V związku z tem komunikują nam 
ze sfer prawniczych, że w ostatnim ze­
szycie urzędowego „Zbiotru orzeczeń 
Sądu Najwyższego Izby Ii-ej Karnej", 
który niestety' nadszedł do Sosnowca 
dopiero po ogłoszeniu wyroku w spra­
wie KKO. przeciw KZ., znajduje się 
pod num. 285-tyni orzeczenie Sądu 
Najwyższego, wydane w składzie 
7-ntiu sędziów, które brzmi:

„Jeżeli wyrokował asesor, który 
• nie był delegowany na określony 

przeciąg czasu, należy wyrok uznać 
za nieważny1*.
W uzasadnieniu Sąd Najwyższy 

powołał się na przepis paragr. 2 art. 
260 „Prawa o ustroju sądów po- 
wszechnych** (Dz. U. poz. 45-30), we­
dle którego asesor sądowy powinien 
być delegowany do wydawania wy­
roków na określony przeciąg czasu, 
wobec czego — jak wyjaśnia Sąd 
Najwyższy — jeśli wyrokował ase­
sor niedelegowany na taki okres cza­
su, należy uważać, że w składzie sądu 
uczestniczyła osoba nieuprawniona do 
wydawania wyroków i wyrok w ta­
kim składzie sądu jest nieważny.

Wedle informacyj, zasięgniętych w 
sferach miarodajnych, asesor sądowy 
p. o. sędziego p. Maurycy Lejbowicz 
otrzymał delegację do pełnienia obo­
wiązków sędziego grodzkiego jeszcze 
w dniu 10 czerwca 1929 roku bez 
wzmianki, na jaki okres czasu ta de­
legacja obowiązuje.

W myśl więc przepisu, powołane-

ROZKŁAD JAZDY
WAŻNY OD 4 PAŹDZIERNIKA R. B.

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA DO: 
WARSZAWY: i.CI> (P), 1.40. 8.47 (P) 12.52. 
WARSZAWY WSCH.: 16.52.
ŁODZI: 1.16.
W©TOCHOWY:_ 5.22, 7.25, 14.41, 18.16, 20.20 
UBKOWIĆ: 7.55. 9.00, 13.15, 15.12, 16.15, 

19.01. 21.23. 25.37.
STRZEMIESZYC: 6.03.
PJBLINA: 5.39, 9.15 
“CZAKOWY: 12.55. 17.25 19.29.

10.44 (przez Strzemieszyce).
15-10 (przez Kazimierz).

JAZIMIERZA: 6,10. 9.05, 15.10. 17.50 21.40.
KATOWIC: 0.59. 1.50 (P). 4.52. 5.06, 5.54, 6.42.

'■18. 7.39. 8.00. 8.53. 9.22, 10.50, 10.58, 12,15, 
12.40, 15.05, 15.50, 16.45. 17.10. 17.30, 18.09,
18.55, 19,10. 20.26, 21.01. 21.15 (P), 22.04. 
25.44
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA Z: 

WARSZAWY: 1.29 (P), 7.52, 19.03, 21.12 (P). 
WARSZAWY WSCH.: 12.08. 
WOZI: 4.47.
lzĘSTOCHOWY: 10.01, 12.37,
>. 25 -l2.
‘ĄWlERCIA: 9.20.
‘ABKOWIC: 5.51, 7.10, 8.27, 10.52, 14.57, 

18.07. 22.02.
■ijZEMIESZYC: 5.02, 6.56 (przez Dąbrowę) 
©LINA: 0.52, 18.48.
?'-CZAKOWY: 17.27. 20.25.
ŁĄCZEK: 7.57, 15.46 (przez Strzemieszyce). 
l-ĄSZEK: 17.00 (przez Kazimierz).
SĄĄIMIERZA: 7.42, 11.05. 17.00. 20.05, 23.06. 
KATOWIC: 0.5? (P), 1.10, 1.54, 5.51, 5.18, 6.01.

644. .7.20, 7.48. 8.24, 8.46 (P), 8.57, 9.11,
10.56. 12.22, 12.50, 13.07, 14.37, 15.06, 16.09. 
16.48, 17.21, 18.12. 18.58. 19.24, 20.16, 21.29, 
23.31.

17.06, 20.39,

WNIOSEK.
" Nazwisko oskarżonego — pyta sędzia. 
~ Antoni Duberas.
" Żonaty, czy kawaler? — pyta sędzia 
A^rnie. '
Skarżony wzdycha.

żonaŁv ■— dyktuje sędzia pro­

gu w wymienionem orzeczeniu Sądu 
Najwyższego, wyrok, wydany przez 
p. asesora Lejbowicza, musi być w 
konsekwencji uznany za nieważny.

Obrońca redaktora odpow. KZ. p. 
H, Stryjewskiego, p. mecenas Krze­
muski, podniesie zapewne tę krvestję

Prace przygotowawcze
do powszechnego spisu ludności.

Na wojewódzką konferencję refe- 
rentów spisowych, która odbędzie się 
w Kielcach w dniach 15 i 16 bm., z ra­
mienia starostwa w Będzinie wyjeż­
dżają: referendarz starostwa mag. pr. 
Włodzimierz Mandyczewski i referent 
wydziału powiatowego Jerzy Strzał­
kowski.

Została mianowana powiatowa ko­
misja spisowa jako organ propagan- 
dowy i pomocniczy w pracach przy- 
goto3vawczych do spisu w składzie 
następującym:

Członkowie wydziału powiatowego: 
Wojciech Bacia, inż. Marjan Czaplic­
ki, Teofil Nowak, Stanisławy Gajda, 
Stanisław Wolff, Jan Wylężek, Wa­

O 20 procent potaniały 
ceny mięsa wieprzowego i wędlin.

W dniu wczorajszym komisja cen­
nikowa na powiat Będziński ustaliła 
nowe ceny na mięso wieprzowe i wy­
roby wędliniarske.

Ceny za wyyjątkiem słoniny, która 
pozostała bez zmiany, obniżone zo­
stały około 20 proc, i od dzisiaj obo­
wiązują następujące: słonina 2,80 zl. 
za kilogram, schab 2,50, mięso wie­
przowe 1,90, sadło 2,80, nogi 1,50, szyn 
ka surowca 2,15, szynka krajana 5,70, 
baleron gotówvany 5,20, polędwica wpę­
dzona 5,20, boczek gotowvany 3,40, bo­
czek wędzony 2,80, mortadela cytry­

W nieswojej roli.
0 pewnej uchwale Rady komisarycznej w Czeladzi.
Przed kilku dniami pisaliśmy o cje- 

kawvem posiedzeniu Rady komisarycz­
nej w Czeladzi, gdzie nad interpela­
cją jednego z czlonkówy. Rady wv spra­
wcie pobierania przez p. komisarza za­
liczek z kasy miejskiej, Rada komisa­
ryczna, po wyjaśnieniu .inspektora sa­
morządu gmnnego, że dokonana przez 
niego lustracja nie wyykaźała żadnych 
uchybień, przeszłą do porządku, na­
tomiast Rada „jednogłośnie" uchwali­
ła podwyżkę pensji p. komkarżowi o 
200 zł. miesięcznie.

W związku z tem otrzymaliśmy z 
Czeladzi zapytanie, na jakiej to pod­
stawcie Rada komisaryczna oparła 
swą uchwałę, gdyż żadne przepisy nie 
przewidują tego rodzaju uprawnień

Nowa taryfa pocztowa 
obowiązuje z dniem dzisiejszem.

Jak już donosiliśmy, Ministerstwo 
poczt i telegrafówy postanowiło pod­
wyższyć dotychczasową taryfę pocz­
tową. Wprowadzenie w życie nowej 
taryfy projektowvano początkowo na 
dzień 10 października. Ostatecznie je­
dnak zdecydowano podwyższyć opła­
ty od 15 bm, przyczem M. P. i T. pod­
wyższa koszta przy niektórych ro­
dzajach przesyłek o 5 gr. Oprócz te­
go na czas miesięcy zimowych do dn. 
14 .kwietnia 1932 r. dojdzie jeszcze do­
datkowa opłata, przeznaczona dla wo­
jewódzkich komitetowy pomocy naj­
biedniejszym w -wysokości również 5 
gr. do wszystkich przesyłek. Oto jak 
wygląda nowa taryfa pocztowa:

Listy zamiejscowe i do w. m. Gdań­
ska: p.rywvatne do wagi 20 gr. — opla­
ta zasadnicza 30 gr., opłata na rzecz 
najbiedniejszych 5 gr., razem 35 gr.; 

w zap05viedzianej apelacji i Sąd okrę­
gowy wyrok ten już z tego ivzględu 
zapewne uchyli.

W wypadku uchylenia wyroku 
przez Sąd okręgowy spraiva będzie 
ponownie sądzona 3v Sądzie grodz­
kim.

lenty Frysztak zastęp. insp. szkol.;
ż terenu m. Będzina: Edward Ryp, 

Stefan Ciołek, Józef Szwajcer;
z Dąbrowyy: Teofil Trzęsimiech, Bro 

nisław Dulski, Gustaw Lewicki;
z Czeladzi: Ryszard Herman, Józef 

I ajchman, Jan Zadrożny;
oraz sekretarze gmin: Józef Nogaj, 

Bronisław Imiołczyk, Leopold Mazur­
kiewicz, Marceli Drabczyk, Szczepan 
Stula, Stanisławy Liduk, Stefan Ję- 
drzejkiewyicz, Marjan Szulc, Stani­
sławy Duda.

Prócz osób wymienionych wchodzą 
do komisji z urzędu referent spisowyy 
i zastępca referenta.

nowa 3,80, rolada 4,50, kiełbasa po- 
lędwicowa 4,60, kiełbasa krakowyska
3.40,  kiełbasa serdelowa 2,80, kiełba­
sa zwyczajna 2,80, kiełbasa surowa 
2,60, kiełbasa czarna kadrylowca 1,60, 
serdelki 3,55, parówki 4,50, kiszka pa­
sztet owca 2.80, kiszka tarczana lepsza
1.20.  kiszka tatarczana zwyyczajna 0,70 
kiszka jęczmienna 0,60, kiszka wątro- 
biana 1,60, szmalec biały 3,30, szma­
lec szary do jedzenia 2,10, rozmaito­
ści 4,50, salceson 2,80.

Ceny te, jak już zaznaczyliśmy, o- 
ibowiązują od dnia dzisiejszego.

Rady przybocznej, która jest tylko 
organem doradczym i opinjodawy- 
czym.

Pobory komisarza, względnie in­
nych mianowvanych urzędników, usta­
lają władze nadzorcze i wysokość po­
borowy określają zwyykle wv dekrecie 
nominacyjnym, tymczasem Rada ko­
misaryczna Czeladzi, skutkiem pomie­
szania pojęć, uzurpuje sobie upraw­
nienia Rady miejskiej z wyboru i prze 
prowadza uchwały, nie mające żąd­
nych prawnych podstawy.

Dla nas będzie najciekawcszą rzeczą, 
jak władze nadzorcze ustosunkują się 
do uchwvały Rady komisarycznej i ja­
kie zajmą wy tej sprawcie stanowisko.

ponad 20 do 250 g. — opłata zasadni­
cza 60 gr., oplata na rzecz najbiedn. 
— 5, razem 65 gr.; ponad 250 do 500' 
g. — opłata zasadnicza 80 gr., opłata 
na rzecz, najbiedn. 5 gr., razem 85 gr.

Kartki pocztowe zamiejscowe: po­
jedyncze — opłata zasadnicza 20 gr., 
uplata na rzecz najbiedn. — 5 gr., ra­
zem — 25 gr.; z opłaconą odpowie­
dzią ■— opłata zasadnicza 40 gr., opła­
ta na rzecz najbiedn. — 10 gr., razem 
50 gr' . ,

Opłata listów miejscowych prywat­
nych i urzędowych ponad 20 gramów 
do 250 gr., zamiast dotychczasowych 
25 gr., została podwyższona do 30 gr.

Druki: do dotychczasowej taryfy 
dla drukowy prywatnych i urzędo­
wych bez wyziględu na wagę w obro­
cie wewynętrznym dodatkowa opłata 
wynosi 5 groszy.

KĄCIK DLA PAN.

Brak wytycznej.
Wszystkie wielkie domy mód urzą­

dzają wv tym sezonie na wyścigi poka­
zy. Nic dziwnego — sezon ten jest dla 
nich najwi.ększeni żniwem. Pokazy te, 
mniej lub więcej interesujące, odzna­
czają się zwyykle jakąś linją przewo­
dnią: na podstawie kilku takich, re- 
wij można sobie wyytworzyć nieomyl­
ne zdanie o tem, co jest modne. W tym 
roku jednak jest coś wręcz przeciw­
nego: modę dzisiejszą charakteryzuje 
przedewszystikiem brak wytycznej.

Widzimy Wśród sukien wieczoro­
wych piękne, gładkie cza.rne suknie, 
surowe niemal w swej prostocie, opły­
wające figurę wv spokojnych fałdach. 
Biodra obcisłe, od kolan rozszerzają 
się kloszowe falbą.ny. Proste i piękne, 
jak wszystko co proste. Ale równo­
cześnie każą nąm oglądać 6uknie z 
tiurniurarai, tysiącami wymyślnych 
falbanek, obszytych jeszcze wstążecz­
kami, jakieś arcydzieła pracowitości 
krawieckiej, przypominające nam do 
znudzenia suknie naszych bąbek. I to 
mabyć piękne? A jednak — cóż ro­
bić, dla sprawiedliwości trzeba odno- 
tować, że i to się nosi i to.nawet, jako 
ostatni krzyk mody.

Między sukniami balowyemi poka­
zują nant obok tśurniur także i kry­
noliny i coś niby z epoki dyrektoria­
tu, a jednocześnie . zupełnie nowoozs- 
sne, trochę tylko różniące się od ze­
szłorocznych. Jednem Rowem — zu­
pełne pomieszanie pojęć i stylów.

Rozsądny człowviek jednak, po lek- 
kiera oszołomieniu, zastanowi się i wy 
bierze sobie to, co do jego, wvzględnie. 
jej typu, bo mówimy przecież o pa­
niach — najlepiej pasuje. Zamiast 
tiurniury sprawimy sobie suknię, któ­
ra <tna ztylu rodzaj fartuszka, czy fal­
banki, markującej niejako tę nie­
szczęsną turnirę. Są modele, na któ­
rych fartuszek ten jest odpinany i 
służy jako pelerynka lo zakrycia bar 
dzo dekoltowvanych plecowy. Rękawki, 
nawvet przy sukniach wvieczorowych, 
są przeważnie półkrótkie. Bardzo mo­
dne także do czarnych ltub białych su­
kien balowych żakieciki z wyeluru z 
półkrótkiemi rękawkami w innych, 
niż suknia kolorze (np. łososiowe albo 
seledynowye), przybrane suto futrem.

W sukniach codziennych przeważa 
kolor zielony i b-rązowyy, zawysze mo­
dne są jednak także granatowe. W co­
dziennych sukniach, na szczęście, u- 
trzymała się szlachetna prostota. Ca­
łe przybranie to zazwyczaj szeroki 
zamszowy pasek, nabijany srebrnemi 
gwoździkami, oraz maleńki biały koł­
nierzyk, przy okrąglent wycięciu 
szyi. No i guziczki także należą do 
niezbędnych przybrali każdej sukni 
— guziczki, które nic nie zapinają i 
nic nie otwierają, czysty bluff, ale po- 
nieważ ładny, więc celowyy.

Klosze w codziennych sukniach są 
już niedopuszczalne, chyba, że dona­
szamy zeszłoroczne stare suknie. Tyl­
ko układane, płaskie fałdy! Zato ze­
szłoroczne suknie wieczorowye może­
my śmiało nosić z minimalnymi prze­
róbkami: tam jeszcze klosze nie dały 
się wyrugować.

Anita.

POKWITOWANIE OFIAR
rłażoayeh bozpośre-dsio w Adwiairtrac^ 

JKrajem EariNwintaga*.
Zam.i.a6t kwiadów na girób żony ś. p. 

Jadwigi ńkłaida Michał Solecki zll. 5 
(pięć) na bearoboczych.

X TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. 
Sześcioletnia Wła«dy&ła we Lis z. Łaugi&zy. 
pasąc gęsi n.a polu, w(padla do dołu 2 
wodą. Po spostrzeżeniu wypadku, wydo­
byto z woidy już martwe zwłoki nie- 
szc/ęśl i w ej dai ewczyniki.

ZE SPORTU.
KURS PRZODOWNIKÓW 

PIŁKARSKICH.
Pierwszy kurę przodowników piłkar­

skich w Katow<iicaeh ukończyli m.ięd'zy 
i.nmeuii członkowie C. K. S. K. Tuszyń­
ski i E. Zioła. Na drugi kurs wałami 
zostali z C. K. S. L. Tuisizvńs!ki. W. Mi­
chalczyk i St. Dynda.
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Kronika Zawiercia.
Z życia „Sokoła*4.

We wtorek 15 b.m. po przerwie let­
niej odbyło się miesięczne zebranie tu­
tejszego gniazda Tow. gi;min. „Solko!'4. 

.Drużyny męska i żeńska odbyły efe­
ktowne ćwiczenia zespołowe pod kieru.n 
kiesm dba Słaibomia, poczerni dh. Klepa 
wygłosili przemówienie, poświęcone 25- 
cioleciu tutejszego gniazda', przypom­
niał nazwiska założycieli i starych za­
służonych druhów oraz pokrótce dzia­
łalność „Sólkoła44. Nawiązując do idei 
przewodnich „§okoła44, prelegent wyra- 
ziiL przekonacie, że jak w Czechach i 
Jugosłafwji organizacje sokole doczekaliy 
&ię uznania państwowego i wyróżnienia, 
talk, i w Pdlsce nadejdzie czas, iż pa- 
trjotyczna działalność „Sokoła-44 znajdzie 
należyte i powszechne uznanie. Wresz­
cie. prelegent poświęcił killka słów 
wspo-minieinita 600-leciia bitwy pod Piew­
cami. Następnie przed, frontem druhem 
i druhów prezes p. Bamachiewicz, zwra­
cając się do dba T. Klepy, złożył mu w 
serdecznych sffowaeh podziękowanie za 
jego pracę w „Sokole44 z okaziji wyjaz­
du z Zawiercia. Kolejno przemawiali 
jeszcze dh naczelnik Biłam a i druhna 
Zającowa, ofiarując opuszczającemu 
gniazdo wiceprezesów’! wspólną fotogra- 
fję i kwiaty. Dh. Klepa podziękował 
za słowa uznania i nawoływał do dall&zej 
wytężonej pracy. Uroczystość zalkończo 
no odśpiewaniem „Marsza Sokołów44 i 
miłą pogawędką.
X KOMITET POMOCY BEZROBO­
CZYM. Dnia 13 b.m. o godz. 7 wieczo­
rem W tutejszym Magistracie odbyło się 
posiedzenie Komitetu pomocy bezrobó- 
czym. Po wybraniu na przewodiniiicizące- 
go p. dyr. S. Wesołowskiego, p. komi­
sarz Iangert przedstawił ciężki stain 
bezroboczych w Zawierciu i złożył kon­
kretny projekt uruchomienia kuchen w 
Domu łudow’ym i w budynku straży 
miejskiej pizy ul. Leśnej. Pozatem p. 
komisarz przedstawił projekt organiza­
cji kuchen przy pomocy pań, które już 
ni a ją w tym względzie doświadczenie,

• gdyż prowadziły je ubiegłej zimy. Środ­
ki. na utrzymanie kuchen czerpane bę­
dą z subwencji wojewódzkiej, z akcji 
społecznej i dopłat. Po ożywionej dy­
skusji, podczas której omówiono szcze­
góły prowadzenia, termin otwarcia ku­
chen postanowiono ustalić na naistęp- 
neim zebraniu, które odbędzie się w po­
niedziałek 19 bm.
X POŻAR. Onegdaj między godziną 
10—11 wieczorem wybuchł pożar w do­
mu Berka Poznańskiego (Marszałkow­
ska 45). Ogień ugasiły w zarodku straż 
miejska i szklarni. Pożair spowodowało 
zbytnie nagrzanie piecyka, od którego 
zajęła się drewniana ściana. Straty wy- 
nos-zą 400 zł.
X KRADZIEŻ. Janowi Mieczysławowi 
(ul. Zgoda), skradziono z piwnicy nie­
wykończonego domu przy ulicy Woło­
dyjowskiego przygotowane na zimę za­
pasy kartofli i kapusty. Poszkodowany 
zawiadomił o kradzieży policję.

PROGRAM RADJ0WY
KATOWICE.

CZWARTEK 15 PAŹDZIERNIKA 1931 R.
11,58. Sygnał czasu,, hejnał z Wieży Ma- 

rjaekiej. — 12.10 Komunikat meteorologiem 
ny. 12:1-5 „Co słychać, o czem wi< v 
trzeba** — wygł. dyr. Sz.
12.35 Omówienie koncertu _ _________
warszawskiej. ■— 12.50 Poranek symfonicz­
ny szkolny, z Filharmonji warszawskiej. — 
14.55 Intermezzo muzyczne. — 15.05 Komu­
nikat gospodarczy. — 15.15 Komunikat
L. O. P. P. — „15.20 Komunikaty. — 15.25* 
„ Wśród książek44 — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof. Henryk Mościcki. 
— 15.45 Komunikaty harcerskie. — 15.50 
Program • dla dzieci starszych i młodzieży 
L) Djalog prof. L. Rygiera: „Skarb w srebr- 
ucm jeziorze44 i „Grażyna", 2) Wesoły fe- 
Ijeton B. Hertza: „Gdybym się jeszcze raz 
urodził". — 16.20 Lekcja języka francuskie­
go — kurs średni. — 16.40 Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 17.10 „Smoleńskie boje 
Iładziwilla przed trzystu laty" — wygł. ma­
jor Wacław Lipiński. — 17.35 Koncert po­
południowy. — 18.50 Rozmaitości. — -9.05 
Odcinek powieściowy. — 19.20 Dr. Witold 
Wilkosz prof. Uniw. Jag.: „Radiotechnika 
dla wszystkich" W. IV. — 20.00 Feljeton: 
Tempo dnia dzisiejszego" — p. Paweł Hul- 
ka-Laskowski. — 20.15 Feljeton: „O muzyce 
góralskiej" wygł. Stan. Mierczyński. — 
20.50 Transmisja europejskiego koncertu z 
Budapesztu. W przerwie kwadrans literacki: 
„List do matki" — Stefan FI akowski. — 
22.15 Koncert muzyki lekkiej z płyt gramo­
fonowych. — 22.45 Komunikat meteorolo- 
£?icznv. — 23.00 Muzvka lekka i taneczna.

logioz-
___  iedzieć 
Mędrzecki. — 
z Filharmonji

PROCES -PRZECIW SKLARKOM.
W Berlinie rozpoczął się proces przeciw 3 braciom Sklarkom (żydom z Białegostoku 
pochodzącym) oraz ich pomocnikom, oskarżonym o oszustwa na szkodę berlińskiego 
banku miejskiego, którzy przez sfałszowanie 281 podpisów poszkodowali ten bank na 
sumę 10 miljonów marek. . śledztwo w tej sprawie trwało 2 lata. Na lawie oskarżo­
nych zasiadają dwaj bracia, Leo i Willy Sklarek, buchalterzy Lehmann i Tuch, dy­
rektorzy banku miejskiego>Schmitt i Hoffmann, burmistrze Kolii, Sakolowski, Schnei­
der i Luding, oraz radcy miejscy Gaebel i Degner. Sprawa trzeciego brata, Maksa 
Sklarka została wyłączona z powodu choroby. Akt oskarżenia zarzuca Sklarkom oszu­
stwa, fałszerstwa dokumentów, korupcję urzędników w czynnej służbie, innym oskar­
żonym udzielanie pomocy Sklarkom, zaniedbania w służbie i bierny udział w oszustwach.

ZYCIE GOSPODARCZE.
W sprawie wejścia w życie nowej taryfy celnej

Poważne niebezpieczeństwa, jaiie 
dla polskiego wywozu wynikają z ro­
snącego na świecie protekcjonizmu, 
pogłębione ostatniemii wydarzeniami 

na rynku finansowym, wysuwają na 
czoło naszych zagadnień gospodar­
czych konieczność obrony bilansu 
handlowego. W tych warunkach szcze 
gólnej aktualności nabiera sprawa 
wejścia w życie nowej taryfy celnej, 
jalko tego środka, który dla naszej 
wytwórczości stworzy skuteczną 0- 

chronę przed nadmiernym przywozem 
z zagranicy, oraz dogodną podstawę 
do rokowań handlowych z inemi pań­
stwami, pozwalając rozszerzyć na6ze 
możliwości wywozowe.

Co do terminu wejścia w życie no­
wej taryfy celnej istnieją dwie możli­
wości: albo ustanowienie krótkiego 
okresu przejściowego między ogło­
szeniem i wejściem w życie taryfy i 
przeprowadzenie już po jej wejściu 
rokowań z państwami, z któremi ma­
my traktaty taryfowe, albo odsunię­
cie terminu wejścia w życie na okres

kilkumiesięczny i przeprowadzenie 
tym czasie rokowań. W

„ , . , , ... __ ‘ w
tym czasie rokowań. W pierwszym 
wypadku nowa taryfa celna mogłaby 
wejść w życie już w początku roku 
przyszłego, wobec czego możnaby się 
obecnie powstrzymać od poważniej­
szych tymczasowych zmian w starej 
taryfie celnej i skoncentrować wysił­
ki na ustalenie skutecznych i celo­
wych stawek w nowej taryfie, które 
odpowiedziałyby całkowicie potrze­
bom nowego kursu polityki traktato­
wej. Przy długim okresie przejścio­
wym nie obesztoby się tymczasem bez 
poważniejszych, doraźnych zmian w 
obecnie obowiązującej taryfie celnej. 

Zdaniem sfer gospodarczych było­
by bardziej wskazanem szybkie wpro 
wadzenie w życie nowej taryfy celnej, 
gdyż każda doraźna zmiana wymaga 
dużego wysiłku w momencie, gdy 
Rząd rozporządza już gotowym pro­
jektem taryfy, całkowicie dostosowa­
nym do potrzeb rozwoju gospodarcze­
go kraju.

Kronika gospodarcza.
40 GODZIN TYGODNIOWO. W dniu 12 

bm. odbyło się posiedzenie zarządu Zrzesze­
nia producentów przędzy bawełnianej w 
Polsce, na którem postanowiono uruchomie­
nia w przędzalniach bawełnianych na okres 
od dnia 1 listopada do dnia 28 listopada rb. 
pozostawić bez zmiany, a więc w okresie 
tym obowjązywać będzie nadal norma czter- 
dziestogocizinna tygodniowo.

DOSTAWCY WOJSKOWI. Sanacyjna 
„Polska Zbrojna" wydala w ostatnią nie­
dzielę wielki numer, poświęcony sprawom 
zaopatrzenia armji. Lwią część numeru sta­
nowią ogłoszenia firm, dostarczających woj­
sku mięsa, tłuszczów, siana i t. p. Wśród 
ogłaszających się w charakterze dostawców 
wojskowych znajdujemy takie nazwiska: 
L. Fc-ldbryll, A. Grynberg, B. Finkielsztein, 
Ch. Kunche, L. Cukierman. N. Frejdowioz, 
J. Kupfenberg. Sz. Kelzon, Sz. Feinsztein, I. 
Buchwald, H. Eeisner, S. Morejn, E. Gycman, 
A. Frydman, L. Kazliner, L. Bulkowsztein, 
R. Kuncmann. J. Wajn. J. Oszmarc, II. Szild- 
haus Ch. Kabryński, L. Gelerowicz, E. El- 
terman. J. Altman, M. Felzensztein, M. 
Kaufman, A. Strach. I. Gurwicz, E. Ginzberg, 
Ch. Glik. W. Szeplerski, L. Eeidełman. Sz. 
Daniel, A. Rubinowicz, A. Kestin, Sz. Klot, 
I. Kac, D. Szpiro. Pomijamy ogłoszenia tych 
firm, przy których niema tytułu „dostawca 
wojskowy44. Jak widać, żydzi nie mogą, się 
chyba skarżyć na antysemityzm w inten- 
denturach.
* ZBIÓR ZIIEMNIAKÓW W R. 1951. We­
dług prowizorycznego obliczenia, dokona­
nego przez Główny Urząd Statystyczny, 
zbiór ziemniaków w Polsce wynosi 526.6 mi­
ljonów kwintali, czyli o 5,7 proc, więcej, 
niż w r. ub. Obliczenie powyższe, oparte na 
podstawie szacunku korespondentów rol­
nych. jest prowizoryczne i może różnić się 
od obliczeń ostatecznych, przeprowadzonych 
na podstawie rejestracji.

STRAJK W ŁÓDZKIM PRZEMYŚLE JED­
WABNYM, który wybuchł wobec niedoj- 
ścia do porozumienia robotników z praco­
dawcami w sprawie umowy zbiorowej, o- 
garnął około 70 mniejszych i większych fa­
bryk tego przemysłu. Czynniki rządowe 
podjęły energiczną akcję w sprawie zlikwi­
dowania tego zatargu, którego przedłużenie 
się spowodować może fatalne następstwa 
dla przemysłu jedwabnego. Rozpoczynają­
cy się bowiem sezon zostałby zmarnowany, 
gdyby obecny okres nie byl wykorzystany 
dla intensywnej produkcji, zwłaszcza że 
poszczególne fabryki Dosiadaia już dużą 
ilość zamówień.

OSTATNIE OSTRE ZARZĄDZENIA WA­
LUTOWE RZĄDU NIEMIECKIEGO dały się 
mocno we znaki tym obywatelom, zamiesz­
kałym na polskim Śląsku, którzy mają ulo­
kowane swe wkłady oszczędnościowe na te­
renie Śląska niemieckiego. Obecnie banki 
i kasy niemieckie nie wypłacają tych wkła­
dów obywatelom na polskim Śląsku zamiesz 
kalym, tłumacząc się su rowem i ostatniemi 
rozporządzeniami.’ Pozatem od pewnego cza- 
cu zaprowadziły władze niemieckie na ślą­
skiej granicy polsko-niemieckiej bardzo su­
rową kontrolę walut u obywateli niemiec­
kich na polski Śląsk wjeżdżających.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 14.10.

AKCJE: Banik Pólek! 110.00, 
17.00.

Tercidemicja m oc-iniejisiza.
5 proc. Poż. Budowi. zl. 51.00, 

Poź. Inwers-t. zll. 74.00 ser. 80.50, 
Ziem. Kredyt, zl. 42.00, 6 proc. Poż. Do­
larowa zł. 59.50.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.89 -t 
8.87 i pól, Nowy Jork 8.919, Londyn 
54.75 — 54.65, Paryż 55.15, Praga 26.41, 
Belg ja 125.50, Szwajcar ja 175.15, Ro­
land ja 562.50, Berlin pr. 207.10. 
War. pr. obr. 8.87 i pól.

Terc de ncja słabs za.
POZNAŃSKA GIEŁDA
Żyto cena tran,z. • 22.50, 

— 20.75, Groch Yiktoria 
Ziemniaki jadalne 5.00 — 5.20.

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

ZBOŻOWA.
Pszenica 20.25
20.00 — 24.00,

ŁADNA HISTORJA.
— Ja słyszałem, że żona panu urodziła 

trojaczki. Winszuję, winszuję.
— Dziękuję. A wie pan, co spowodowało, 

że mamy trojaczki? Moja żona czytała po­
wieść Dumasa: „Trzej muszieterowie".

— Na Boga! — zawołał pa.n Bak i bez 
pożegnania począł gnać w stronę domu.

— Czemu panu tak spieszno — wola za 
nim kolega.

— Niecił mnie nie zatrzymuje. Moja żona 
czyta powieść: „Ali Baba i czterdziestu roz­
bójników -

Kronika Olkuska.
X ZEBRANIE HARCERSKIE. W <ln| 
11 b.m. odbyło się w Bolesławiu zebra, 
nic komendy Hufca 6-tr,zeim.ie'S'Zyckiei0.() 
i drużynowych pod prze wóidinictwe^ 
d.ruha Fr. Radowiec-kieigo. W zebr^n^ 
wzięli uid’ziiia‘1 wsizy&cy drużynowi i 
kowie Komendy hufca. Zebranie miało 
na celu ziałaifwiende ©praw bieżąeyę], 
drużyin, ułożenie programu pracy 
ca na rok harcerski 1951-32 oraz omó- 
wionie siprawy urządzenia przez Huifii^ 
imprezy dochodowej. Na wniosek dta 
D. Dałorci-a w programie pracy hufca 
wzięto pod uwagę: ofensywa haircer. 
siwa — powięksizercie szeregów harcer. 
skrch, sprawa konkursów między dm. 
ży-ri-fumi, sprawa irc&pekcyj w dirużyinadj, 
or garc iizac ja k u.r s ó w spec jałi zu j ących 
harcerzy na zastępowych i drużynowych 
wycieczki krajoznawcze, obozy, wyęho. 
wanie fizyczne i P. W. Po dłuższej dy, 
ńcusj, projekt u-zna.no za dobry i przy, 
siąpiono do wykorcarcia go. P<rócz tego 
posiauiowiono jedrcoglośnie urządzić « 
miesiącu grudniu choircikę harcerską 
Hufca, połączoną z wieczornicą hairceir- 
ską. Po dwugodzimnych obradach, ze­
branie zostało zamk.nięfe krót.kiem prze- 
mó w ie ni om przewodiniczącego i trądy, 
cyjnern kółeczkiem harcerskim.

Czy wiecie, że...
W Melbourne (Australja) nic wolno > 

święta i niedzielę wydawać gazet.
W Anglji sporządzono z aluminjum naj­

lżejszą drabinę, jaka istnieje na świecie, 
waży ona bowiem tylko 2 uncje.

W Filadelfji na wystawie ogrodniczej 
wzniesiono wieżę wysokości 15, metrów z 
jabłek, gruszek, ananasów i bananów'.

Liczba rolników w Stanach Zjednoczonych 
zmniejsza się stale od r. 1820 (88 proc.) ogółu 
ludności) w szybkiem tempie, tak, iż w r. 
1900 wynosiła tylko 55,7 proc., a w r. 1920 
nie więcej, niż 25 proc, ogółu ludności.

W drugiej połowie listopada r.b. ukażc 
się w Paryżu w jednym z teatrów dramat 
p. t. „100 dni“, którego autorem jest Benito 
Mussolini.

W Brighton (Anglja) zmarł adwokat, L. 
Stone, który, jak się okazało z jego parnię!-, 
ników, wyjeżdżał co rok do Hiszpanji i 
tam... żebrał z dobrym skutkiem.

Jarzyny były w Anglji nieznane aż do 
XVII wieku i dopiero w 1764 r. weszły w 
użycie karczochy, kalafior, szparagi, mar­
chewka.

Drzewo rośnie tylko przez 40 dni w roku 
Powszechny pogląd, że drzewo rośnie wzwyż 
przez cały okres wegetacji, t. zn., od ukaza­
nia się pierwszych liści, aż do ich zwięd­
nięcia. okazał się niesłuszny. Badania, po­
djęte przez niemiecki instytut dendrologicz­
ny, a polegające na dokładnych pomiarach 
wzrostu drzewa, wykazały, że w naszym 
klimacie wierzchołek drzew rośnie tylko v 
przeciągu 40 dni w roku. Okres ten przy­
pada na wczesną wiosnę.

Brzoza odosobniona stojąca, posiadające 
około 200.000 liści, wyparowuje podczas go­
rącego. suchego dnia około 400 litrów wody.1

U Chińczyków istnieje zwyczaj, by, na 
grobowcu zmarłego umieszczono i nazwisko 
lekarza, który nieboszczyka przed śmiercią 
leczył.

Nasz Kalisz wspomniany już był w geo­
graf j i Ptolemeusza, uczonego z drugiego 
wieku naszej ery.

W r. 1595 ukazaoł się w Dreźnie rozpo­
rządzenie, które wzbraniało zwykłemu lu­
dowi używania chustek do nosa.

W pewnej części Chorwacji wszystkie 
wesela odbywają się jednego dnia w roku 
mianowicie w niedzielę przed św7. Michałem

W Japonji wszyscy chłopcy i dziewczynki 
rocznicę swych urodzin obchodzą jednego 
dnia: mianowicie chłopcy piątego dnia p'{!' 
tego miesiąca, a dziewczęta — trzeciego dni" 
trzeciega miesiąca. 

4 piroc.
4 i pól

NAJWIĘKSZY SIŁACZ. ŚWIATA 
egjpcjanin Nosseir, który podnosi cięż, a O 

wasi 395 kilogramów.
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l całej Polski.
CZYSTKA“ MIN. BOERNERA.

Na rozkaz ministra poczt i telegra­
fu P- Boernera, bez podania powo- 
fów zostali z radjostacji krakowskiej 
“-„nieci dwaj profesorowie Uniwer- 
-Vittu Jagiellońskiego: dr. Jan No­
wak, kierownik odczytowy, oraz dr. 
7jzjślaw Jacliimecki, kierownik mu­
zyczny. Bezprzykładny ten fakt wy- 
źola niewątpliwie przykre zdziwienie 

w społeczeństwie wobec wieloletniej 
owocnej i na wysokim poziomie u- 
>r/ymanej działalności obu usunię­
tych profesorów, których sanacyjni 
itistępcy w radiostacji krakowskiej z 
oewnośćią nie będą się mogli wykazać 
:3k poważneini kwalifikacjami.

229 NOWYCH ULIC 
W WARSZAWIE.

Nowy spis ulic miasta Warszawy 
;est w przygotowaniu. Będzie on obej­
mował ogółem 1529 ulic, podczas gdy 
stary tylko 1500. Z powyższego wy­
nika, że w ciągu kilku lat Warszawie 
przybyło 229 ulic położonych prze­
ważnie na przedmieściach. Wykaz, bę- 
jzie podawał obok nowej, starą naz­
wę ulicy.

WYDALENIE OBYWATELA 
POLSKIEGO Z GDAŃSKA.

Senat gdański wydalił z terenu w. 
rn, Gdańska w ciągu jednej godziny, 
bez poprzedniego zawiadomienia, o- 
bywatela polskiego Jana Reglińskiego, 
nauczyciela z Ełganowa, nie dając mu 
czasu na załatwienie spraw osobi­
stych Jako powód senat podaje or­
ganizowanie wycieczek dzieci szkol­
nych do Gdyni, skłanianie groźbą 
dzieci do nauki języka polskiego, do 
niebrania udziału w uroczystościach 
szkolnych, oraz błahych przekroczeń 
przepisów policyjnych, za które był 
karany grzywną. Władze polskie 
przedsięwzięły natychmiast odpowie­
dnie kroki celem obrony obywatela 
polskiego przed szykanami ze strony 
władz gdańskich.

WYSADZENIE W POWIETRZE 
MOGIŁY ŻOŁNIERSKIEJ.

W Uwsiu, w pow. Podhajeckim, wy­
darzył się. zagadkowy wypadek wy­
sadzenia w powietrze przy pomocy 
dynamitu, wspólnej mogiły żołnier­
skiej z czasów wielkiej wojny. Wy­
buch, połączony z silną detonacją, na­
stąpił o godz. 10 wiecz. i był tak sil­
ny, że mogiła dość znacznych rozmia­
rów zrównana została z ziemią, krzyż 
zaś kamienny odrzucony został na od­
ległość 100 m. Policja podjęła ener­
giczne śledztwo, zmierzające do wy­
krycia sprawców zamachu.
SPRAWA WDOWY PO W. KS. MI­

CHALE ALEKSANDROWICZU.
Po przyznaniu przez Sąd apelacyj­

ny w Warszawie prawa ubogich hr. 
Natalii Brassowcj, wdowie po wiel­
kim księciu Michale Aleksandrowi­
czu, bracie Mikołaja II. do wydziału 
zamiejscowego Sądu okręgowego w 

Częstochowie wpłynęło powództwo 
hr, Brassowej o zwrot majątku Zagó­
rze, huty „Blachownia” i wielkiej ka­
mienicy dochodowej w Częstochowie, 
zajętych przez skarb państwa. Po­
wództwo narazie Ocenione jest na mi­
lion żl; Do sprawy , dołączone są wy-i 
dane przez rząd sow. świadectwa zgo­
nu Michała-Aleksandrowicza, który!

W Alpach austriackich tory kolejowe tak są zawalone śniegiem, że musiano użyć do 
uprzątania go specjalnych pługów śnieżnych.Chrześcijaństwo w Szwecji

przed tysiącem lat.
Ziemia eżwedizka dostarcza cora.z to 

nowych pamiątek o bezcenne) częstokroć 
wartości hietorycanej w postaci licz­
nych wykopalisk, obliczonych na setki 
i tysiące lat. Obecnie dr. Lindcrholni, 
profesor teologii na uniwersytecie w 
Upsala, wydaje przy pomoccy rządu 
książkę, poświęconą hietoirji nawrócenia 
Szwecji na chrześcijaństwo, w której 
opiera się całkowicie na świadectwie 
odkopanych kamieni runicznych, któ­
rych napisy odnoszą się właśnie do dzie­
jów misjonarskiej pracy pierwszych 
chrześcijan w Szwecji; • ■

Wiele z odnalezionych kamieni runi­
cznych datuje się z XIII wieku, to jest 
z tego okresu, w którymi umiejętność 
posługiwania się pismem runi.cz.nem za-

50 RAZY WYPRAĆ
MOŻNA BANKNOT ANGIELSKI.

W związku z obecnem zainteresowa­
niem funtami angielskiemi, jeden z 
dzaennków francuskich pisze, że naj- 
t rudnie jeżem bczwątpicnia zadaniem 
dla fałszerzy jest podrabianie wytwo­
rów banku angielskiego.

Paipier banknotów angielskich jest 
nadzwyczaj trwały, preparowany 

w r, 1918 zginął gwałtowną śmiercią 
w Perini oraz syna lir. Brassowcj. u- 
fodzoiiegó z morga mitycznego związ­
ku’ z Michałem Aleksandrowiczem, 

rgju-za fBrąęśową, niedawno zmar­
łego tragiczną śmiercią w katastrofie 
saiiicchodowej. Sprawa /.najdzie się 
na wokandzie Sądu okręgowego dopie­
ro .Za 2—5 m ie.siące.

nikała już wśród Szwedów, natomiast 
niektóre runy pochodzą z pnzed tysiąca 
lat i opowiadają one o chrześcijaństwie, 
rozważałem z punktu widzenia pogan. 
Im dawniejsze są kamienie pokryte pi­
smem runicznean, tem pochlebniej opi­
sują pierwszych chrześcijan szwedzkich. 
Byli to ludzie wielkiego serca, nieposzla 
kawamej uczciwości i ogromnego zapa­
łu. W miarę jak chrześcijaństwo postę­
powało zwycięskimi krokami w głąb 
Sz.wec.ji, poglądy pogan ulegały zmia­
nie, a kamienie runiczne z późniejszych 
okresów pełne są przekleństw i gróźb 
pod adresem chrześcijan, którzy starali 
j.ię w owym czasie niebezpiecznymi już 
rywalami pogaństwa.

ręcznie ze specjalnych płóciennych 
gałganów, stanowiących poniekąd mo­
nopol państwowy. Sposób jego fa­
brykacji jest oczywiście tajemnicą u- 
rzędu skarbowego. Papier ten posiada 
niezwykle piękny kolor oraz, charak­
terystyczną żylkowatość. Dowodem 
tej trwałości niechaj będzie fakt, że 

banknot angielski można 50 razy wy­
prać i wyprasować bez. epowódowania 
jakiejkolwiek zmiany w jego wyglą­
dzie, gdy tymczasem chusteczka do 
nosa, poddana tej samej próbie, wy­
glądałaby bardzo opłakanie, przypo­
minając — siatkę .pajęczą...

O używanej przy wytwarzaniu not 
angielskiej farbie dtukarskiej, można 
bez. przesady powiedzieć, że jest ona 
niezniszczalna. Wyrabia sie ją z.e zwę 
rlcnyi-h łupin pewnego rodzaju egzo­
tycznych winogron. Wielu fałszerzy 
banknotów znakomitych chemików 
poświęciło już znaczne ilości biletów 
Banku Angielskiego w celu zanalizo­
wania tego osobliwego czernidła. Je­
dyną korzyść z owych usiłowań od­
nosił zawsze skarb. Naśladowanie zna­
ku wodnego wydałoby się już, zada­
niem znacznie tatwiejsz.em do rozwią­
zania. Ale sęk tkwi znowu w tem, ż,e 
owe znaki bywają często zmieniane. 
Przy tej sposobności warto zaznaczyć, 
ż? istnieją 52 różne sposoby, zaporno- 
cą których kasjerzy i eksperci mogą 
stwierdzić, czy dany banknot jest au­
tentyczny lub podrobiony...

Mało komu wiadomo, że przeciętny 
żywot angielskiego biletu bankowego 
przekracza zaledwie dwa miesiące. 
Wobec tego państwo emituje bezu­
stannie 60 tys. sztuk dziennie. Znacz­
na ich ilość oczywiście drogi powrot­
nej do Banku nie odbywa. Pewna 
część ginie rocznie skutkiem pożaru, 
katastrof kolejowych, zniszczenia 
przez szczury i t. d. Najdłuższy za­
notowany dotąd obieg banknotów o- 
bejmował okres czasu 111 lat.

Rzeczy ciekawe.
KADRYGĘ RZYMSKĄ 

ODKOPANO W POMPEI.
Podczas odkopywania fundamentów

t. zw. domu Menandra w Pompei od­
naleziono zarytą głęboko w ziemi 
kwadrygę rzymską, t. j. wóz zaprzę­
gany w czwórkę koni. Kwadryga za­
chowała się doskonale, jest prawie 
nieuszkodzona pomimo 2000-letniego 
leżenia pod ziemią. Mierzy ona 1 meti 
'70 cm. długości i jest pięknie ozdobio­
na bronzowemi okuciami.

CHWIIEJĄCE SIĘ DRAPACZE 
NIEBA.

Tzystometrowe drapacze nieba w 
Nowym Jorku chwięją się pod napo- 
rem potężnych fal wiatru, nadlatu­
jących z morza. Podczas takich na­
wałnic dzieją się na górnych pię­
trach drapaczy dziwne rzeczy: lam­
py kołyszą się, w wannach woda fa­
luje mocno. W rzeczywistości drapa­
cze, a raczej ich szczyty wykazują 
ruchy wahadłowe w granicach kilku 
centymetrów odchyleń od pionu. Wa­
hania te były już brane w rachubę 
podczas budowy olbrzymich tych 
gmachów i samej konstrukcji, jej 
szkieletowi nie mogą one zaszkodzić. 
W najnowszych drapaczach założono 
w celu badania tych wahań aparaty, 
rnierzające i rejestoujące kąt odchylenia

HENRY BORDEAUX.

(MURDER - PARTY).
Przekład autoryzowany z francuskiego.

11. - '
Atakowała, broniąc się ■— jest to wskazana 

taktyka — i wyrzucała ojcu, jeżeli niezupełnie 
wprost, to aluzjami, że za mało się nią interesował, 
najęty psami, końmi, gospodarstwem i tem wszyst- 
kiem, czego nie znała w jego życiu i o co była 
zazdrosna. Czy w jego obecnym proteście nie 
hrzmiało jakby echo młodzieńczego rozczarowania, 
jakiś przebłysk zapoznanego uczucia? Wreszcie 
wyraziła' przekonanie o współwinic matki, która 
zawsze ją zaprawiała do samodzielności i nakła­
dała do urządzenia sobie życia jak sama zapra- 
?me. ■ ■ 
, — Ona ma rację — wypowiedziała się, jak
b n d? przewidzenia, matka.
ydwaibia dc 1 oix byłby na pewno okazał się 
’‘“°uniejszy do zgody, gdyby nie ta aprobata, 
^hważył. juź bowiem utajoną gorycz w słowach 
norki.
ó . 7~ Dobrze urodzona panna — powiedział spo- 
ojttre, ale stanowczo •— nie wychodzi zamąż bez 

ojca.
• To też proszę cię o zgodę, tatusiu, teraiz 
asnie cię proszę.

Prosisz mnie tuż no daniu słowa. Nie morę 

przyznać, żeby on zasługiwał na to słowo.
— Czy wiesz coś niepochlebnego o Jerzym?
— Nie, nie mam konkretnie sformułowanych 

zarzutów, przynajmniej jeszcze nie mam. Poprosili 
nie podoba mii się. Zostaw mi trochę czasu do Obser­
wacji, to wytłomaczę ci, na czem polega moje 
ujemne wrażenie.

Izabella uśmiechnęła sic: *
— W dzisiejszych czasach, ojcze, wszystko 

robi się prędko.
Tak, wszyscy sic śpieszą, oprócz tego nie­

znośnego Piotra Bussy. Czemu on nie nadjeżdża?
— Pozwól, moja droga, ale ja mam dosyć 

doświadczenia, aby poznać ludzi po twarzach.
— Jerzy d‘Aigues ma piękne rysy.
>— To nie jest wystarczające. Nie wzbudza we 

mnie jednak zaufania, chociaż nie umiem określić, 
dlaczego. A zresztą asów z MitnisłersHya Spraw 
Zagranicznych wysyła się na podrzędne stanowiska 
w Lidze Narodów: o tem chyba wiedzą wszyscy. 
Powątpiewam o jego przyszłości. Nie ma zacięcia 
na ambasadora.

— Ależ, papo, znamy przecież...
— Istotnie — dodała Łthel, zawsze gotowa do 

przyjścia córce z pomocą — mamy dosyć nieod­
powiednich.

— Może właśnie dlatego nasza polityka zagra­
niczna jest tak źle prowadzona. Związek z nami 
byłby dla tego młodego człowieka niespodziewaną 
korzyścią.

— Ależ nie. om jest czarujący i może wybierać.
— Jedno chcę wyjaśnić: do jakiego stopnia 

on pragnie więcej tego posagu i nazwiska niż cie­
bie samei. Pozostaw nni trochę czasu. Izabello. 

To nie potrwa długo. Jeżeli zechcesz mnie posłu­
chać, to zaczekasz trochę i znajdziesz kogoś 
lepszego.

— Tatusiu, kiedy właśnie ten mi się podoba.
— Znajomość z lenn isa .i tańców. Nie zawraca; 

sobie tak prędko głowy. Nie mówmy oficjalnie 
o zaręczynach dopóki go nie poznam i nie ocenię.

— Zaprosiłam go.
— To go odprosisz.
— Ja również — znowu przerwała Ethel — 

zaprosiłam go n« naszą murder-pairty. Nie mogę 
odwołać zaproszenia bez wyraźnej niegwzeczności. 
To niemożliwe.

Rogęr-Bennard byl mocno zirytowany. Zwykle 
nie wtrącał się do tego, kogo zapraszała żona.. Tak 
mało go to obchodziło, że Często nie znał nawet 
nazwisk osób, z kfóremi siadał do stołu.

— Moja droga, doprawdy zanadto się pośpie­
szyłaś. Trzeba się było mnie poradzić.

— Nigdy cię niema.
— W każdym razie do ciebie więcej niż da 

mnie należała opieka na córką, trzeba było się tem 
zająć zamiast obmyślać morderstwa.

i— Ja mam opiekować się Izabellą? Nowocze­
sna młoda panna nie potrzebuje opieki: byłoby 
to dla niej ubliżającce. Czy robisz mi z tego 
powodu wyrzuty?

Wycofał się zaraz, ponieważ niczego się tak 
nie obawiał, jak scen małżeńskich, które uważa.1 
za równie niepotrzebne jak nieeleganekle.

— Ależ nie. mola droga, eo najwyżej konsta­
tuje fakty.

ID. c. n.).
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowe­

go w Sosnowcu wpisano następujące firmy: 
Dnia 15 lipca 1951. r.

A. 1347. . „Dom Handiowo-Przemyslowy 
„Siła" w Sosnowcu, Dobrowolski, Meitlis i 
&ka". Firma Dom Handiowo-Przemyslowy 
„Siła" w Sosnowcu została wydzierżawiona 
Jerzemu Wolffowi na «zas od 17 kwietnia 
1951 r. od dnia 1 czerwca 1957 r. z automa­
tycznym przedłużeniem . na mocy aktu, ze­
gnanego w dniu 2 czerwca 1951 r. przed not. 
Ant. Szczepkowskim za Nr. rep. 502 w So­
snowcu. ••• •

A. 5444. Firma „Dom Handlowy „Przy­
szłość" Sabina Bielecka. i S-ka" w Wolbro­
miu została wykreślona wobec likwidacji.

Dnia 16 lipca 1951 r.
A. 1466. „Henryk Zyngier" w Sosnowcu. 

Nazwa firmy obecnie brzmi: Spółka firmo­
wa „H. A. Zynger" w Sosnowcu; ul. Sienkie­
wicza Nr. 5. Wspólnik Aron Zynger, zam. 
w Sosnowcu, ul. Teatralna Nr. 1. Zarząd 
spółki należy do obydwucli wspólników. 
Weksle, zobowiązania, nabywanie i zby­
wanie nieruchomości i prokury podpisują 
śbaj wspólnicy. Prostą korespondencję, in­
dosy na wekslach, czeki i inne pisma nie 
zawierające zobowiązań, władny jest podpi­
sywać pod stemplem firmy każdy ze wspól­
ników. Każdy ze wspólników uprawniony 
jest do zakupu i sprzedaży towarów, odbioru 
korespondencji zwykłej, poileconej i pie­
niężnej, przekazów pocztowych, do odbioru 
l kolei przesyłek kolejowych i do dyspono­
wania temi przesyłkami, do inkasowania 
pieniędzy od dłużników, do przyjmowania i 
zwalniania pracowników, wydawania pełno­
mocnictwa sądowych i innych, a także do 
reprezentowania spółki na zewnątrz. Aktem 
seznanym przed not. Stokowskim w Będzi­
nie w dniu 24.4 1917 r. N. R. 1072 pomiędzy 
Chemją vel Henrykiem Zyngerem, a żoną 
jego Bajlą Leslau została ustanowiona wy­
łączność majątku i wspólność dorobku. 
Aktem zeznanym przed not. Szretterem w 
Będzinie, w dniu 9.8 1928 r. N. Rep. 1122 — 
pomiędzy Aronem Zyngerem a żoną jego 
3iflą Leslau została ustanowiona wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

Dnia 20 lipca 1951 r.
A. 168. „Zysman Suszek" w Będzinie. Fir­

ma została wykreśloną wobec likwidacji.
Dnia 25 lipca 1931 r.

A. 2077. „Dom Rolniczo - Handlowy, Zof ja 
Piechowska" w Wolbromiu. Uchwałą rady 
familijnej z dnia 51.10 1950 r. zatwierdzoną 
decyzją Sądu Okręgowego w Sosnowcu z 
dnia 26.5 1951 r. Sukcesorzy: Teodora-Zof ja- 
Helena Gundelachówna, Alicja-Marja Gun- 
delachówna i Lesław-Mateusz Gundelach 
zrzekają się spadku po matce ś. p. Włady­
sławie Gundelachowej, właścicielce firmy 
„Dom Rolniczo-Handlowy" — Zofja Piechów 
ska w Wolbromiu.

Dnia 24 lipca 1951 r.
A. 2855. „Jakób M. Gutman" w Będzinie. 

Wyrokiem z dnia 15 lipca 1951, r. Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu, Wydziału Handlowego, 
udzielono odroczenia wypłat firmie „Jakób

Gutman" w Będzinie, Plac 5 Maja Nr. 7, 
na okres trzech miesięcy, t. j. do dnia 15 
października 1951 r. nadzorcą sądowym zo­
stał mianowany Dawid Gutensztajn, zam. 
w Będzinie przy ul. Modrzejewskiej Nr. 68.

A. 2159. „Warsztaty Mechaniczne Włady­
sław Pająk i S-ka" w Dąbrowie Górn. wy­
rokiem Sądu Okręgowego w Sosnowcu, ^Wy­
działu Handlowego, z dnia 15 lipca 1931 r. 
udzielono firmie Warsztaty Mechaniczne 
Władysław Pająk i S-ka w Dąbrowie Górn. 
odroczenia wypłat na okres trzech miesięcy, 
t. j. do dnia 15 października 19951 r., nad­
zorcą sądowym został zamianowany Zyg­
munt Krauze, zam. w Sosnowcu przy ul. 
5-go Maja Nr. 52.

Dnia 50 lipca 1951 r.
A. 495. „Izrael Regirer" w Będzinie. Sąd 

Okręgowy w Sosnowcu, Wydział Handlowy 
decyzją z dnia 8 lipca 1951 r. przedłużył 
Izraelowi Regirerowi, handlującemu pod 
firmą: „I. Regirer" w Będzinie, ul. Kołłąta­
ja Nr. 15, odroczenia wypłat na okres dal­
szych trzech miesięcy, t. j. do dnia 10 paź­
dziernika 1951 r.

Dnia 4 sierpnia 1951 r.
A. 4009. „Binem Grinsztajn" w Żarkach. 

Wykreślono firmę z powodu zlikwidowania 
przedsiębiorstwa.

Dnia 6 sierpnia 1951 r.
A. 1440. „Laskier, Klajnberg i S-ka, młyn 

elektrowalcowy w Będzinie. Wykreślono fir­
mę wobec zlikwidowania przedsiębiorstwa.

Dnia 10 sierpnia 1951 r.
A. 1997. „Drożdżownia „Pilica" K. Arku­

szewski" w Pilicy. Nachama Rakowszczyk 
ma prawo podpisywać łącznie z Henrykiem 
Sadowskim. Wykreślono Tewela Raków - 
szczyka.

Dnia 11 sierpnia 1951 r.
A. 1661. „Wytwórnia pędni, maszyn i 

odlewnia żeliwa Krawczyk i S-ka w Za- 
chowskiego i Edwarda Stephana. 
wierciu. Wykreślono prokurę Leona Mała-’

Z okazji 25 rocznicy samodzielnej pracy w zawodzie szewskim fir­
ma „ADOLF DWORAKOWSKI44 obchodzi jubileusz w październiku b. r.

Wobec powyższego składam najserdeczniejsze podziękowanie Sza­
nownej Kl.ijenteli, za dotychczasowe poparcie mej firmy i polecam się na­
dal łaskawym względom.

Jednocześnie podaję do ogólnej wiadomości, że urządzam wyprzedaż 
po cenach niebywałe niskich, poczynając od dnia 15 do 51. października 
włącznie, przy ul. Warszawskiej 1. 4 vis a v,is kościółka kolejowego i przy 
ul. Narutowicza 1. 11 w domu własnym. Ponadto przy zamówieniach, do 
konanych w tym samym czasie odliczam 10 proc, od cen dotychczasowych.

Mam nadzieję, że Szanowna Klijenłela skorzysta z powyższej okazji 
i pospieszy z zakupami i zamówieniami. Zaznaczam, że jxl ogólnego obro­
tu za ten okres przeznaczam 5 proc, na bezroboczych i 5' proc, na budowę 
„Domu Rzemieślniczego44 w Sosnowcu.

A. DWORAKOWSKI.

KINO i„ZAGŁĘBIE” 
U4ł DAWNIEJ 

„UDZIAŁOWY-

POSADY 
i PRACE

ChceeK otrzymać po­
sadę? MubIsk ułtofioayć 
kawy hóeeipondenoyj- 
pe im. SekułowicEa. 
WwaWa Zórawia, 42. 
Wyuczają listownie! 
buchalter]!, rachunkowo 
śol, korespondencji, ste 
nografji, handlu, prawa, 
kallgrafjf, daktylografji, 
towaronnastwa, języ­
ków, pisowni, gramaty* 
Jkl polskiej, ekonomji. 
2ądnfcłe prospektów!

8051

Agenci - przedstawi­
ciele w poszczegól­
nych miastach na ar­
tykuły masowe .poszu­
kiwani. Oferty: „Fri- 
se“ Warszawa, Długa 
9. 8513
Kucharka dobrze go­
tująca na bufeit poszu 
kuje posady w restau­
racji może być na 
wyjazd. Wiadomość 
„Kurjer Zachodni" — 
Dąbrowa. 8526

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Sprzedam dom nowy 
z pierwszej ręki, 6 u- 
bikacji w centrum 
miasta Sosnowca z po­
wodu zmiany interesu, 
cena przystępna. Wia­
domość w Administra­
cji. 8509
Kupię salonik używa­
ny i dywan 3x4 m. w 
dób rym stanie. Zgło­
szenia pod „Salonik".

8486
W Zawierciu sprze­
dam plac 50 prętów. 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 8516

KORZYSTAJCIE
i uropagsnSowsi sjnfflf zelazek slsklr.
urządzonej dla odbiorców prądu w czasie od 1 
do 31 października 1931 r. wł.
Cena żelazka elektr. po obniżeniu o 25 proc, wynosi ał. 22.^. 
łącznie ze sznurem połączeniowym nall rat miesi,czn. po zł, 2 
Pozatem wydajemy żelazka na próbę na okres 2 tygodni bez 
żadnego wynagrodzenia i bez obowiązku kupna. — —7997
Sprzedaż odbywa się w sklepie i za pośrednictwem inkasentów
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁ. DĄBR.

Sp. Akc.
w Sosnowca ul. Sienklewlca* 9,

Sklep do wynajęcia 
na głównej ulicy, nie­
daleko od Kościoła w 
Życlicicach. Wiado­
mość u Feliksa Bła­
szczyka. 8516
Do wynajęcia pokój 
z kuchnią na Pogoni. 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 8527
Poszukuję pokoju u- 
meblowanego z od- 
dzielnem wejściem. 
Zgłoszenia do ..Kurje­
ra Zachodniego" Bę­
dzin. 8522

Sprzedaż lampek ele­
ktrycznych po zniżo­
nych cenach. Zamie­
niam wypalone lam­
pki. Sosnowiec, 1-go 
Maja 30 w podwórzu. 
Stępowski. 8518
Maszynę do pisania 
„Underwood" mało u- 
żywaną sprzedam. St. 
Czajkowski — Sosno­
wiec „Hale Rozwoju" 
tel. 5-71. 8485
Do sprzedania magiel 
w dobrym stanie. Wia 
domóść: Hotel Polski. 
Sosnowiec, Targowa 
12. 8525

NAUKA 
I WYCHÓW.

Po uzyskaniu dyplomu 
członek 
związ- 

tańea 
a takie 

związku choreografów
Nina Ci- 

choniowa
□ _IX w aułkowieie od 

nawionym loka­
lu dawnej „Lutni” War­
szawska 22 tel. 4-92. o 
godzinie 8 kurs najmo- 

tańców. cn; 
znacznie zniżone. 8514

w Paryża 
ku profesorów 
we Francji,

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Kupię samochód uży­
wany ciężarowy. Wia­
domość w Administra­
cji. 8528

LOKALE

Pokój z kuchnią w 
starym domu poszuki­
wany. Zgłoszenia „Ku­
rjer Zachodni" pod 
„Zaraz". 8487
Pokój umeblowany 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Czvsta 7 II p. 
im. 10. ' 8510
Dwa pokoje, kuchnia, 
przedpokój do wyna­
jęcia. Wiadomość ul. 
Rudna 12, u gospoda­
rza. 8511

D Z I SI Film dźwiękowy

masa- 
kosmetyczka 

Masaże i 
zabiegi kos- 
oraz masaże 
według zle-

Dyplomowana 
żystka i 
wróciła, 
wszelkie 
metyczne 
lecznicze 
ceń PP. lekarzy So­
snowiec, ul. Staszica 
Nr. 17 m. 3, tel. 4-72. 

8519

Stanisław Filip konce- 
s j o n o w a n y ma j-s-t e r
kominiarski przeniósł 
swą siedzibę z Kuźni­
cy na ul. Dekierta 6 
m. 12, telefon 15-84.

8251

Ważne dla m. Czel 
dzi, Saturna, Pja(.i.f 
i Milowic. Now<)01,’ 
rzony zakład fry;;., 
ski damsko . „i: 
przy ul. Milowi^ 
20 w Czeladzi 
nywuj.e: .
ondulację, 
elektryczne uta; 
utrwalanie koloru 
sów, hrwi i.rzęs.,g„ 
dulację i manic^ 
wykonywuje się c. 
życzenie poza 2akl? dem. Wł. DrygaS-

• -852

strzyżeni, 
ttianicuf 

. ..Masaże

Drzewa owocowe już 
czas sadzić.' Szkółka 
drzewek, Zawiercie, 
ul. Senatorska, Ka­
szyński. 8529

Reklama 
jest dźwignij 

handlu

Kończąc Pierwsze w Zagłębiu
KORESPONDENCYJNE

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO 
w Będzinie Sączewska 25, 

tel. 7-90, 8270

zyskujesz zawód 
buchaltera - handlowca. 
Żądać bezpłatnych prospektów. 
Każdomiesięcznie-konwersatorja.

Zapisy w ciągu całego roku.
Mrówka Antonina z 
Pomorzan zgubiła do­
wód osobisty wydany 
przez Starostwo olku­
skie 1923 roku, który 
unieważnia. 8499
Opałka Franciszek 
zgubił legitymację 
Funduszu Bezrobocia. 

8515
Bolesław Kołodziej­
czyk zgubił książecz­
kę wojskową wydana, 
przez PKU. Sosnowiec 

8520
Laber Bogusław zgu­
bił kartę zasiłkową, 
zaświadczenie z foto­
grafią wojskowe wy­
dane przez PKU. Za­
wiercie, metrykę uro­
dzenia gmina Kromo- 
łów. S550

ROŻNE

Fortepiany, pianina 
naprawia, stroi tech­
nik fachowiec Centa- 
us, Sosnowiec, Swo­
bodna 20, telef. 10-22. 

8295

aimaasiaHNHi
Termin ostateczny sprawdzenia wie­

rzytelności w sprawie upadłości Mordki 
Merina wyznaczony został na dzień 2i 
października 1931 r. o godzinie 12 w po­
łudnie w Sądzie Okręgowym w Sos 
nowcu.—

8517

Syndyk masy upadłości 
Adwokat

Juljan Kowalski,
Sosnowiec, Targowa S

I
i»| Dramat w 10 aktach. W rolach głównych: LUZY YERNON i THOMY BOURDEŁLE

Nad program:

GENERAŁ” ROZSTRZYGAJĄCA NOC Wesoła komedja
dźwiękowa.

il DŹWIĘKOWE KINO I -ATiT
„PAŁACE” HALLELUJA

“1M» W SOSNOWCU. |
| nliea Wariaawaka 3. |

Od czwartku 15-go do 18-go października PODWÓJNY PROGRAM!!
DUSZE
CZARNYCH

100 procent obraz dźwiękowy
W rolach głównych: Nina Mas i Mc. Kiney.

UWAGA!
W obrazie polskie pio­
senki śpiewane przez D. 
Hayneea. Wszyscy bez 
wyjątku aktorzy biorąc 
udział w filmie Dusze 
Czarnych są murzynami.

„MŁODE ORŁY*
Dramat dźwiękowy według powieści Elliota Wbił® 
W rolach głównych: Charles Rogera Yirginia Bruce.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20^ 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za kahiy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od PtłCJI7e|.

• Najmniej i zkrty. Ogłaszania z układem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze
nym t świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście <0 

.■ za tekstem 55 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za nfedcstarc#®,
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie preteiw

* finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

V WEDAKCJA: PjłsndKkjFgn Nr. i. TeŁ M-. (^.Skrytka pocztowa 62. ___ HHiP* ?. Tek IJSK ___ ŁJiWlŁHClh. 3-go Maja Zl-aOSDOWlee: SDMrMSrRACJA. A TcŁ S3. ------rilje. DĄBROWA, a Krótka H. rei. 3«2. GHODZIEC. Hątziństo. _

WYDAWCA TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK ..KURIERA ZACHODNIEGO” W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI.


